
W Glos oro omawiano

prótfomy Bliskiego y>^odu . Wiofnam|)
Z przemówienia prertuera J. Cyrankiewicza w ONZ

W niedzielę Kosygin i Johnson

NOWY JORK

Po spotkaniu w Giassboro z

przewodniczącym«Rady Mini­
strów ZSRR. A. r~- -

prezydent USA L. Johnson
świadczył dziennikarzom

Kosyginem.
-a o-

• t - r--. -,— ....i.»m g-A/nl. ze

spotkanie dało sposobność do
dokonania wymiany poglądów
na temat szeregu problemów
międzynarodowych — m. in
na temat problemów Bliśkie-

Tłumy mieszkańców Trój­
miasta przybyły 23 bm. na

zabytkowy Długi Targ w

Gdańsku na inaugurację te­
gorocznych obchodów „Dni
Morza” i „Dni Gdańska”.

Na estradzie, na tle pięk­
nych starogdańskich kamie­
niczek, odbywały się wystę­
py zespołów artystycznych,
koncerty orkiestrowe i chó­
ralne.

23 bm. odbyła się na Helu
centralna akademia z okazji
zbliżającego się święta Ma­
rynarki Wojennej.

Wakacje

otrzymało dziś świadectwa szkolne
7.580 tyś. dzieci i młodzieży w cclym kraju zakończyło

dziś bieżący rok nauki. Z okazji tej odbyły się w szko­
łach, ostatnie przed wakacjami, uroczyste spotkania, w

czasie których w obecności rodziców, wychowawcy wrę­
czali młodzieży świadectwa zę stopniami i promocjami
oraz dyplomy. Uczniowie, którzy uzyskali najlepsze wy­
niki w nauce otrzymali nagrody i wyróżnienia.

Młedzież serdecznie podzię­
kowała wychowawcom za ich
Całoroczną pracę. W wielu
szkołach odbyły się przygoto­
wane specjalnie na zakończe­
nie roku, występy „młodzieżo­
wych zespołów artystycznych.

Zakończenie roku — to sy­
gnał do otwarcia wakacyjnej
akcji wypoczynku letniego
dzieci i młodzieży, która obej­
mie w br. ponad 3 min uczest­
ników.

W Krakowie ok, 120 tys, u-

czennic oraz uczniów Szkół

podstawowych i śrędnich o-

trzymało świadectwa podsu­
mowujące ich 10-miesięczną
pracę. Dla' znakomitej więk­
szości młodzieży rozpoczyna­
ją się już wakacje, ale nie dla

wszystkich.
Do egzaminów wstępnych

na wyższe uczelnie przygoto­
wują się obecnie tegoroczni
maturzyści, zaś ok. 5.300 ab­
solwentów VIII klas krakow­
skich szkół podstawowych u-

biegać się będzie w dniu 26
bm. o przyjęcie do szkól

do

Zbrodniarz
Stangl został w dniu 23 bm. prze­
transportowany z Brazylii
NRF — zgodnie z decyzją bra­
zylijskich władz sądowych,
zdjęciu powyżej: Franz
podczas przejazdu samochodem

policyjnym na lotnisko w R>°
de Janeiro.

hitlerowski — Franz

Na
Stangl

zdjęciu powyżej:
sygin (w środku) i L. Johnson
(z lewej) przed rozpoczęciem roz­
mów. Pierwszy z prawej — A.
Óobrynin, ambasador Związku
Radzieckiego w USA. Między L.
Johnsonem i A. Kosyginem stoi
tłumacz. CAF — Photofax

1

1 Wietnarau or«

sprawy nierozprzestrzeniania
dt^ał Puklearnei- Prezydent
ooflał, ze rozmowy na te te­
maty będą kontynuowane w

przyszłym tygodniu w Nowym
Jorku między sekretarzem

(Dokończenie na str. 2)
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Kraków, sobota 24, niedziela 25 czerwca 1967 r.

rozpoczęte!

Czeka na nich fa
ich kolegów spoza
9.20(1 łniejsę w naj-

średnich,
także na

Krakowa)
młodszych- klasach ? liceów o-

gólnokształcących oraz róż­
nego typu szkół zawodowych.
Ogólnie można więc stwier­
dzić: każdy tegoroczny absol­
went krakowskiej szkoły
podstawowej ma możliwość
kontynuowania nai^ki. co nie
znaczy, że każdy będzie mógł
uczęszczać do takiej placów­
ki oświatowej, która sohie

poprzednio wybrał. Bardzo

Dziś wybory centralnych władz

i uroczyste zamknięcie obrad

VI Kongresu Związków Zawodowych
Dziś, 21 bm. o godz. 8.00 —

VI Kongres Związków Zawo­
dowych zebrał się na ;zam-
kniętej sesji, poświęconej wy­
borom centralnych władz
związkowych. Delegaci po-
dejmą również uchwały kon­
gresowe.

Po pierwszych plenarnych
posiedzeniach nowo wybranej
Centralnej Rady Zw. Zaw. i
Centr. Komisji Rewizyjnej,
nastąpi uroczyste zamknięcie
Kongresu.

• Kongres uchwali! 23 bm.
przez aklamację rezolucję, wy-

Groźba
zamachu stanu

na Cyprze J
Do stolicy wioch napływają

wiadomości o przygotowywanej
przez nowy rząd grecki aneksji
Cypru —| pisze „II Paese Sera”.
Operacja ma się odbyć z inspi­
racji USA, przy zgodzie i po­
mocy NATO. Akcją dowodziłby
gen." Griwas. Jak informuje „U
Paese Sera” — operacja ta ma

na celu ustioteeip wez. Maka-

riosa-

bowiem duża (od lat już nid
notowana) ilość ućzennić i
uczniów — bo aż 2.700 osób —

złożyło podania p przyjęcie
do liceów ogólnokształćącycł),
które to licea dysponują 2 tys;
wolnych miejsc, Rówńbcze-
śńie1 w wielu technikach licz­
ba, ubiegających się o przy­
jęcie dwa, ą nawet trzykrot­
nie przewyższa ilość wolnych
miejsc, W konsekwencji, spo­
ro kandydatów nie będzie
mogło dostać się dó tych wła­
śnie średnich szkół zawodo­
wych.

Więc CO1 c?alcj? W naszym
mieście 7.znajduje się szereg
zasadniczych szkół zawodo
wych, a także szkół między
zakładowych i przyzakłado
wych, które czekają na mło
dzież, pragnącą zdobyć koa-

(Dokończenie na str. 2)

rażającą najostrzejszy protest
przeciwko izraelskiej agresji
oraz solidarność z walką na­
rodów -abskich. Tekst rezo­
lucji postanowiono przekazać
na ręce przewodniczącego
nadzwyczajnej sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego ONZ.

0 Uezestnicy obrad podjęli
także rezolucję w sprawie za­
machu stanu w Grecji.

0 Projekt poprawy i uzu­
pełnień w statucie Zrzeszenia
Związków Zawodowych przed­
łożył w imieniu komisji
statutowej wiceprzewodniczą­
cy CRZZ — Piotr GAJEW­
SKI. Stwierdził on, że propo­
nowane zmiany są wyrazem
konieczności rozwijania de­
mokracji w ruchu zawodo­
wym i umacniania samodziel­
ności związków branżowych,
a także roli WKZZ. jako koor­
dynatorów działania związko­
wego w skali wojęwództwa,
powiatu i środowiska. Okre­
śla się też uprawnienia i obo-,
wiązki instancji związkowych
w zakresie udzielania pomocy
organom samorządu robotni­
czego.

W głosowaniu, delegaci jed­
nomyślnie uchwalili propo­
nowane zmiany^'

Nowy sukces

sił wyzwoleńczych
w Wietnamie płd.

Amerykańska agencja AP do­
niosła dziś, w sobotę rano, ie
w Wietnamie południowym siły
wyzwoleńcze zdziesiątkowały ą-
merykańską kompanię piechoty
w. prowincji Kontum. Na razie
brak dokładnych relacji, ale
źródła amerykańskie podały
już, że zginęło 76 żołnierzy
USA, a 35 odniosło rany.

❖
Piraci powietrzni USA, pó raz

drugi w ciągu ostatnich dwóch
dni, obrzucili 23 bm. bombami
elektrownię cieplną w Nam
Dinh. Bombardowano również
linie kolejowy w DRVł.

RZĄD ALGIERSKI ogłosił
komunikat o przejęciu pod
kontrolę firm dystrybucyj­
nych filmów amerykańskich
. brytyjskich. ’

Ze świata
PAPIEŻ PAWEŁ VI oznaj­

mił w encyklice pt. „Sacer-
dotalis celibatus”, iż w Koś­
ciele Katolickim duchowień­
stwo nadal obowiązywać bę-
d-ie celibat, mimo .nacisku
wywieranego ostatnio w kie­
runku zniesienia go.

Książeczki mieszkaniowe PKO

wręczono: w Krakowie

Wśród fundatorów przekazujących swoje dary znalazła się
REJONOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUG I HANDLU
SPRZĘTEM MOTORYZACYJNYM W KRAKOWIE, która w

dniu wczorajszym podejmowała swoich podopiecznych KRY­
SIĘ MATLAK z DD w Bochni i Jędrka PABIJANA z DD nr

4 w Krakowie. Dla obydwojga ufundowano książeczki mie­
szkaniowe z wkiadnmi po 10.800 zł oraz zakupiono zegarki
co wywołało’ ogromną radość. W tej miłej uroczystości ucze­
stniczyli: prezes Spółdzielni JAN ŁYSEK, który wręczył .

prezenty (na zdjęciu), WALDEMAR JANUSZ oraz wycho­
wawczynie EUGENIA TOCZEK i KAROLINA KOZACZEK.

„Echo” dziękując spółdzielcom za wspaniałą fundację osob­
no shfida podziękowanie MONICE SIKORZE, która prędką,
uwinęła się z formalnościami, a prezenty kupiła z myślą
sprawienia dzieciom jak największej radości. Dziękujemy!^,

...w Nowej Soli w woj, zielonogórskim
Aż w Zielonogórskie zawędrowały wiadomości o akcji „E-.

cha” i ZMS, i właśnie wczoraj otrzymaliśmy list, który nam
— jiiko organizatorom *— spr awił wiele radości: „...podej­
mując zainicjowaną przez Was piękną akcję fundowania

książeczek mieszkaniowych PKO konferencja Samorządu
Robotniczego ZIELONOGÓRSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO W NOWEJ SOLI u-

ńundowała taką książeczkę z wkładem 9.500 zł dla 12-lel-
niego RYSIA LACHOWICZA z DD we Wschowie, w woj.
zielonogórskim. Wręczenia, w czasie uroczystości zakończe­
nia roku szkolnego, dokonał dyrektor Przedsiębiorstwa -i-

mgr J. DANIELEWSKI z delegacją Rady Zakładowej i Ra­
dy Robotniczej”.

Dziękujemy serdecznie za podjęcie naszej akcji i życz^- ;
my, aby fundacja ZPBP stała się początkiem akcji na pięk*

nej ziemi zielonogórskiej. (mar) Fot.: J. Lewicki

Przemawiając 23 bm. w de -

bacie generalnej V sesji
nadzwyczajnej Zgromadze­

nia Ogólnego NZ, premier Jó­
zef Cyrankiewicz cśwjadęzył.
że rząd
popierał
tej sesji.

Wbrew
bolesnym
ludzkości
tragicznym

polski od początku
inicjatywę zwołania

i

Karcie NZ, wbrew
doświadczeniom
swym włąsnym

__ a__ doświadczeniom,
wprzęgnięte w rydwan poli­
tycznych i naftowych, intere­
sów imperializmu i w zmowie
z nimi, państwo Izrael sięgnę-;
ło po dobrze • przygotowany o-

ręź dla dokonania agresji
przeciw państwom arabskim
— stwierdził mówca. Nieprzy­
padkowo działo się to W^sy-
tuaćjii międzynarodowej, nad
którą ciąży nasilająca się a-

gresja USA przeciw północne-
mu Wietnamowi, stwarzając
następny stopień eskalacji na­
pięcia poprzez rozpętanie woj­
ny tam gdzie to imperializ­
mowi jest wygodne i potrzeb­
ne.

Podkreślając, iż fakt agresji
Izraela jest oczywisty, szef de­
legacji polskiej wskazał, że
Izrael pragnie wyzyskać ..chwi­
lową przewagę militarną dla
narzucenia swym# sąsiadom
krzywdzących, niesłusznych,
niedopuszczalnych warunków
pokojowych. Miarodajni-rzecz­
nicy, polityczni Izraela zaczęli
publicznie formułować swój
program aneksji. Podjęte kro­
ki w' stosunku dci ludności a-

rabskiej okupowanych teryto­
riów świadczą, że chodzi tu o

stworzenie faktów dokona­
nych'.

Gdybyśmy jako przedstawi­
ciele państw członkowskich
ONZ — powiedział J, Cyran­
kiewicz — dopuścili do reali­
zacji tych celów rządu Izrae­
la, kprzeriiewierżylibyśmy Się
zarówno naszym obowiązkom,
jak i Karcie NŻ. jako przed­
stawiciel kraju, który sam

padł w, niedawnęj ..prżeśżłośei

ofiarą brutalnej agresji i o-

krufnej okupacji i który uwa­
ża pokój

'

między narodami za

największą wartość w świecie
współczesnym — stwierdzam,
że delegacja polska w żadnym
wypadku nie pogodzi się z

tym, aby oręż i agresja stały
się uznanym nar?ędziem roz­
strzygania konfliktów między­
narodowych i aby powodzenie
agresji premiowane było uz­
naniem pretensji agresora.

Mówca podkreślił, że na­
leży odrzueić cyniczne oś­
wiadczenia przedstawiciela
.rządu Izraela o niepodpo­
rządkowaniu się uchwałom
czy zaleceniem ONZ-
o Zadaniem Zgromadzenia
Ogólnego jest — zdaniem

- rządu ■polskiego '
— 'wska­

zać i potępić agresora, we­
zwać go do wycofania się

<ną własne terytorium, We­
zwać do wypłacenia1 od­
szkodowań "1 likwidacji
skutków agresji. Dlatego
rząd polski poprze projekt
rezolucji radzieckiej.

Zgodnie z zasadami naszej
polityki zagranicznej — po­
wiedział szef rządu PRL —

uznaliśmy, tak jak inne kraje
socjalistyczne i wielu innych
członków ONZ, fakt powsta­
nia państwa Izrael i to nasze

stanowisko nie uległo zmianie.
Tym bardziej nie skąpiliśmy
ostrzeżeń i raz jeszcze je po­
wtarzamy, że polityka, którą
wybrały koła rządzące Izrae­
la, jest dla tego państwa na

dalszą metę samobójcza.
(Dokończenie-na str. 2)
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Delegacja PZPR

złożyła wizytę przyjaźni
w Hanoi

HANOI

, Na zaproszenie Komitetu
Centralnego Partii Pracują­
cych Wietnamu przebywała w

Demokratycznej Republice
Wietnartiu z wizytą przyjaźni
delegacja Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej z człon­
kiem Biura Politycznego i se­
kretarzem Komitetu Ćenjźal-
nego / Zenonem Kliszko na

czele.
W dniu wczorajszym dele­

gacja opuściła Hąnoi, udając
się w drogę powrotną do
kraju.

0—

Grupa
dziennikarzy radzieckich
laureatów „Konkursu autorów**

- na ziemi krakowskiej
Dziś w godzinach rannych od­

byte się w Prez. WRN w Kra­
kowie spotkanie grupy radziec­
kich dziennikarzy — laureatów
„Konkursu autorów” (publika­
cje o tematyce polskiej) z go­
spodarzami ziemi Krakowskiej
oraz dziennikarzami środowiska
krakowskiego. W imieniu Prez.
WRN i Żarz, Woj. TPPR powi­
tał gości mgr Maksymilian Bu-

dziwojski. Dziennikarzy radziec­
kich zapoznał z problematyką
woj. krakowskiego mgr Stani­
sław Turlej, z-ca przew. WKPG
w Krakowie.

W czasie pobytu na ziemi kra­
kowskiej dziennikarze radziec­
cy, reprezentujący prasę, radio
i telewizję, zwiedzą większe O-
środki przemysłowe, muzea W

Oświęcimiu i Poroninie, złożą
wizyty w niektórych zakładach

7>racy oraz odbędą kilka spot­
kań środowiskowych, (m)

-—•---

Tragiczna śmierć

trzech chłopców
Trzej chłopcy, w wieku 17—19

lat— St. Jarosz, J. Smyk i A.
Snistowski włamali się w Głu­
chołazach na Opolszczyżnie, po
pijanemu do garażu, skąd wy-
kradli samochód „Star” i o pół­
nocy wyruszyli na trasę wiodącą
do Prudnika. Po kilku kilome­
trach jazdy,- samochód prowa­
dzony przez St. Jarosza uderzył
w barierę mostu.

Wszyscy trzej chłopcy zginęli
na miejscu.
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Czy jest przebój
wśród nowych piosenek

■Przy 35-stopniowym upale —

temperaturze nie notowanej do­
tychczas W historii opolskich
Festiwali — rozpoczął się w pią­
tek „najgorętszy" koncert, ju­
bileuszowej rewii polskiej pio­
senki „Popołudnie z młodością”.
Wystąpiły najlepsze zespoły
mocnego uderzenia: „Skaldo­
wie”, „Czerwone Gitary”, „Czer­
wono-Czarni” i „Niebiesko-
Czarni”. Zaprezentowały one 38
melodii gorąco przyjmowanych
przez. 6-tysieczną publiczność —

w większości oczywiście mło­
dzież. ■ '

i; Najbardziej podobali się, naj-
■spokojniej grający „Skaldowie”.

Piosenki śpiewane przez An­
drzeja ŻieliAśkiego — zwłaszcza
„Na Wiersycku” i „Ballada’ we-

Od dziś - wakacje!
(Dokończenie ze str. 1)

kretny zawód. Wyż. wym.
placówki oświatowe będą
jeszcze w lipcu przyjmować
tych nastolatków, dla których,
zabraknie miejsc w szkołach
średnich. Począwszy od .29
bm. czynny będzie w Kurato­
rium, w godz. ód 10 do 13
specjalny punkt informacyj­
ny. (IV p., poić S2)f w któ­
rym będzie można dowiedzieć
się wszystkiego co związane
z rekrutacją do zasadni-,
czych szkół zawodowych. Wia­
domości w odniesieniu do
Szkół ; międzyzakładowych i

przyzakładowych udzielać bę­
dzie Wydz. Zatrudnienia Prez.
RN. (1)

drbwnyćłi^ rycerzy” zyskdly
potp^zećhny ■ 'aplauz^ Również
, zerw óno-Cżarni’-* sukces swój
odnieśli przede tószyśtkini dzięki
rolistom: ttasi Sobczyk, Karin

I Stanek i Toni Keęzeróiói.
Wieczorem w opolskim amfi­

teatrze rozpoczął się ■:konCęrt
k Cypole^ 67>lle '

Wśród J3 piosenek nie. brak
byłó pozycji mogących kandy­
dować do miana przeboju. Ęar'-
dzo podobała Się publiężT^^
beżpretensjópulna pjośenka -Śąr-
ta i Kor^d^RUrka ż krein^ii^ ■
loykonaria ..'przez Aleksandrę
Naumik. Więik ie brawa zebra­
ła '

zaprezentów dna przez pupila
kę Opola, Joannę ^idik piosen­
ka Skorupki i Zalewskiego. Po
co nam to było” oraz. „Requi.em
dla. zakochanych” w wykonaniu
Teresy Tutinas i ,,Gaff.y^ (Han^
na . Konieczna), Największe jęd-

ipik ('wrażenie pózqśtąxviła pio­
senki „Odro rzeko” Pałłasza i
Filera w wykohaniu ’ Łucji
Prys, i ,■' v’

Ż piosenek x ; prezentowanych
przez ghęźćżyzn, najwięcej braw
otrzymali: Andrzej Tomecki za

dowcipną piosenkę „Mini-mini”,
Jerzy Połomski („Zasypało na

biało”) i „Skaldowie** („Między
nami morze”).

W przerwie koncertu grupa
dziennikarzy przebywających na

Festiwalu dokonała błyskawieżt
nego wyboru Miss koncertu. Ty­
tuł przyznano Grażynie Czar­
neckie i. którą wykonała piosen­
kę Sielickiego i Sadowskiego
„Tylko tu”.

W niedzielę Kosygin i Johnson

spotkają się ponownie

. W Opolu trwa V Festiwal Piosenki Polskiej. Na zdjęciu: ogólny
\widok amfiteatru podczas*, wystę pów. CAF — Okoński

(Dokończenie ze str. 1)
stanu D. Ruskiem i ministrem
spraw zagranicznych ZSRR
A. Gromyką.

W niedzielę prez. Johnson
spotka się ponownie z szefem
rządu radzieckiego, by kontjr*
nuować rozpoczętą w piątek
wymianę poglądów.

Spotkanie w Glassboro od­
było się na propozycję prez.
Johnsona.

Premier A, Kosygin oświad­
czył dziennikarzom, że — jak
to stwierdził prezydent John-

son — tyle było problemów
do rozpatrzenia, iż nie można
ich było 'omówić wszystkich
przy pierwszym spotkaniu.
Dlatego też’ postanowiono spo­
tkać się ponownie w niedzielę.

N. Podgórny opuścił Kair
KAIR
Przewodniczący Prezydium

Rady Najwyższej ZSRR Ni­
kołaj Podgórny, opuścił dziś
rano Kair, udając się w dro­
gę powrotną do Moskwy.

‘

Telewizja Polska

nie weźmie udziału

w programie „Nasz świat"
W związku ■Bkomplikowaaąl

sytuacją .międzynarodową,. , ,po-;
Wstaią w ,wyniku, .ibJBcriąiiąUWź-:
hej agresji tzrasla wobec krajów,
arabskich, Centrum Interwizji iv
Pradze zwróciło się do organiza­
torów z ramienia Eurowizji — o

przesunięcie planowanego na 25’
bm. programu pt. „Nasz świat”,,
na termin bardziej sprzyjający
tego rodzaju wymianie progra-
mów telewizyjn5’ch. Audycje tą-;
kie powinny bowiem służyć spra­
nie pokoju
narodami,
propagandy
zachodnich
spełnienia
gram tych szczytnych celów.

Ponieważ propozycja odłożenia
programu' została odrzucenia —

organizacje członkowskie Inter­
wizji, a wśród . nich 'Telewizja
Polska, postanowiły zrezygnować
z udziału w nim.

■i—•'—,

Kronikh wypadków
O Na ul. Lubicz autobua po­

śpieszny potrącił wfczoraj 76-let-
nią Salomeę Barwecką (zam. Mo­
drzewskiego ?7). Kobięta doznała
ogólnych potłuczeń. O U zbiegu
Al. Słowackiego i ul. Łobzowskiej
nastąpiło zderzenie samochodu z

motocyklem. Motocyklista? 20-let-
ni Bogdan Bartkowski (zam. Byd­
goska 19), doznał obrażeń głowy
® Podczas pracy na budowie przy
ul. Dzierżyńskiego 124, uległ za-

pr6si?eSp ’

Henry^r Miiodha :”(żam. w"'‘Rusz­
czy). Pod -łPecztą
potrącehi .przez motocykl 19-let-
nia Janina Romanek (zam. w

Gałkowicachk oraz 77-letni Wła­
dysław Wasilewski (zam. Barska
97). , Rannych przewieziono do
szpitala.

■

i współpracy między,
a obecny kierunek

niektórych krajów
nie daje gwarancji

przez wspólny pro-

Przypadki duru brzusznego
w pow. olkuskim

• Wczoraj w miejscowości Szyce
(pow. Olkusz), zarejestrowano 6
wypadków zachorowań na dur
brzuszny. Chorzy zostali przewie­
zieni do szpitala w Katowicach.
Woj. Stacja San.-Epid. w Krako­
wie rężpoczęła natychmiast wśród

(Dokończenie że str. 1)
''

<A /-Świądomości kra-
» arabskich, któ-

ręt z. całym samo­
zaparciem walczą o strząśnię-
cie pozostałości ■imperialisty­
cznego papówania amerykań­
skiego i brytyjskiego, bo poli­
tyka prez. de Gaulle’a wyłą­
czyła Francję z tego kręgu
Izrael jest narzędziem fcudzyeh
i wrogich interesów w rejonie
Bliskiego Wschodu.

Przypominając znamienną
wypowiedź Nasera przed wy­
buchem konfliktu: „Konfron­
tacja — tak, ale nie z . Izrae­
lem, lecz z imperializmem”,
mówca zaznaczył, że rząd Iz­
raela wiedział z miarodajnych
dla niego źródeł, iż Izraelowi
ńie groziła agresja ze strony
ZRA. Właśnie dlatego, że Iz­
rael wiedział, iż państwa a-

rąbskie pierwsze nie rozpócz-
ną wojny, mógł zastosować
w swojej agresji wypróbowa­
ne dawniej przez innych a-

gresorów formy „blitzkriegu”.
, Dla nas, Pplaków, „blitz­

krieg” kojarzy się z najazdem
Hitlera na Polskę, ze stra­
szliwą ; hitlerowską okupa­
cją, z zagładą 6 min ludzi,
wśród których tak poważną
część stanowili obywatele pol­
scy pochodzenia żydowskiego
— pOYgiedzytł J. jPyran^ię^icz^
Jakb pKedUtaw&ięliyP^ls^i u#
waźanr^ze^fetty1 zttcKłjMtaj^c się
„blitzkriegiem” izraelskim na’’
Bliskim Wschodzie, porównu­
je go do ataków Luftwaffe na

polskie ziemie, ten nie powi­
nien równocześnie nadużywać
pamięci Żydów pomordowa­
nych w hitlerowskich obozach.

Współodpowiedzialność im­
perialistów anglo-amerykań-
skich za ostatnią agresję jest
niewątpliwą — kontynuował
szef delegacji PRL — jest dziś
publiczną tajemnicą, jak wiele
nadziei wiązano we wpływo­
wych kołach Waszyngtonu i
Londynu z agresywnymi po­
czynaniami-Tzrąela, nadziei na.

Cyrankiewicz stwierdził
socjalU
żądania
pełnego
pęt ko-

dnoczonych, im więcej są za­
dufani w swe możliwości osią­
gania swych celów imperiali­
stycznych, tym bardziej pod­
legają w swoich działaniach
reakcji łańcuchowej, którą
sami wywołali.

' Wietnam — oto przykład,
oto z każdym tygodniem wy­
raźniejsze memento.

‘

A teraz Bliski Wschód. Po­
za naftą i Kanałem Sueskim,
to również -pozycja strategicz­
na, z której ipożna wywierać
presję i zagrażać Afryce i
Srodkówemu Wschodowi, Eu-

J.
następnie, że kraje
styczne popierają
świata arabskiego do
wyswobodzenia się z .

lonializmu i neokolonializmu.
Stanowisko to jajmo deklaro­
wał rząd polski. Wyrazem te­
go stanowiska wobec agresji
Izraela na państwa arabskie
była ostatnio również mos­
kiewska deklaracja państw
socjalistycznych.

Mówca, podkreślając niepo­
dzielność pokoju, stwierdził,
że konflikt na Bliskim Wscho­
dzie1 zrodził się z panującej
Z przemówienia premiera J. Cyrankiewicza w ONZ

którą

ludności na tamtym terenie ak- ■rozbicie jedności arabskiej, i-
cję profilaktyczną, dezynfekcje i I zolowanie i podporządkowanie

, szczepienia. . \ (ź) . j państw arabskich

Od niedzieli...

wzory

Po niedawnych sukcesach
militarnych nadszedł dla
Izraela czas klęski polity­

cznej. Bliskowschodni „Blitz­
krieg” w wydaniu Izraeli­
tów,* a także sposób „organi-

. zowania” przez nich życia na

okupowanych terenach, przy-
; pominąjący. najlepsze

faszystowskie z czasów ostat­
niej "wojny światowej — obu-

■:/rzył. świat, wstrząsnął; sumie­
niami polityków. Jak nigdy

-dotąd, w ciągu zaledwie jed­
nego tygodni^, wypowied-reli
-się w tej sprawie politycy róż­
nych nacji, dostojni mężowie

- -stanu, wszyscy WIELCY tego
' świata, którzy' uznali, że nie

sposób przejść nad tym obu­
rzającym faktem do porządku
dziennego, nie wyraziwszy
słów potępienia dla najeźdźcy.

Faktem bez precedensu, w

dość długiej już historii ONZ,
była też replika sekretarza
generalnego ONZ — U Thaifta,
na wręcz aroganckie wystą­
pienie ministra spraw zagra-

« nicznych Izraela — Ebana.
Jak wiadomo, zarzucił on U
Thantowi zbyt pochopne wy­
rażenie zgody na wycofanie

’ żołnierzy ONZ z Półwyspu Sy­
najskiego. Po raz pierwszy na

tejże sesji U Tliant poinfor­
mował,: że zanim jeszcze o-

ł - trzymał od Egiptu -żądanie wy­
cofania sil ONZ, przedyskuto­
wał z delegatem Izraela moż­
liwość rozstawienia wojsk
ONZ po stronie izraelskiej, lir

odpowiedzi usłyszał: Idea ta

jest całkowicie nie do przyję­
cia dla Izraela.

Tak więc z ust samego se­
kretarza generalnego ONZ
padło przypomnienie, że w

odróżnieniu od ZR A, która po
tzw. kryzysie sueskim wyrazi­
ła zgodę na rozstawienie
działów ONZ na własnym
rytorium, Izrael nigdy
chciał zaakceptować tego
dzaju współpracy. Karty
stały zatem odkryte, choć i

od-
te-
nie
ro-

zo-

uzależniony jest od wydarzeń
w Wietnamie. — Duch wojny
— ■mówił prezydent — szerzy
się ponownie w świecie. Jeden
konflikt przyczynia się do
wywołania drugiego. — Fran­
cja uważa, że nie ma żadnej
szansy doprowadzenia do po­
kojowego załatwienia tej
sprawy w obecnej sytuacji
światowej, chyba że zjawiłby
się ■nowy element światowy.
Tym elementem mogłoby
być i powinno być zakończe­
nie wojny w Wietnamie przez
położenie kresu obcej inter­
wencji — głosi deklaracja
prezydenta Francji.

To oświadczenie de Gaulle*a

Po sukcesie - klęska!
lak nikt, poza Stanami Zjed­

noczonymi, NRF i częściowo
Anglią, nie ma złudzeń kto
jest agresorem^ kto przygoto­
wywał dzień 5 czerwca 1967 r.

Nie na tym wszakże koniec
politycznych porażek Izraela.
Francja, zajmująca przez pe­
wien czas stanowisko neutra-

* listyczne, wyczekujące, obec­
nie ustami prezydenta de
Gaulle*a zdecydowała się na

potępienie Izraela. Dotychczas
— jak wiadomo — rząd fran­
cuski zadowalał się tylko wy­
rażaniem ubolewań z powodu
rozpoczęcia działań wojen­
nych przez Izrael. Ale de
Gaullc zdobył się jeszcze na

coś więcej, po raz pierwszy
wyriził pogląd, iż bieg wy­
padków na Bliskim Wschodzie

stało się oczywiście z miejsca
wydarzeniem na skalę świato­
wą. Przyjęte zostało jednak .

bardzo różnie, w zależności
od stopriia zaangażowania się
poszczególnych państw w te .

dwa problemy międzynarodo--*
we. Ale bodajże najostrzej
(nie mówiąc już o Stanach
Zjednoczonych, w które to
oświadczenie najbardziej go­
dzi) zareagowano na nie w

NRF. Prasa tego kraju, nie­
wątpliwie inspirowana przez
rząd boński, nie szczędzi so­
bie złośliwości pod adresem
prezydenta Francji, który

ONZ nie może dopuścić
do realizacji zaborczych celów Izraela

atmosfery międzynąrodowej i
równocześnie w sposób po­
ważny rzutuje na tę atmosfe­
rę. Jest to niewątpliwie ogni­
wo w długim łańćućhu inter­
wencji w sprawy wewnętrzne
państw, , presji,” popierania a-

gresji, organizowania zama­
chów stanu.

Najbardziej jaskrawym prze-
: ’jawónr t,<:‘j arae^y^ftskiej po-

z założeniami pokojowego
współistnienia, jęst agresja a-

merykańska w Wietnamie. O-
na to stałą się wzorem i za­
chętą dla agresji na Bliskim
Wschodzie. Są to kolejne kro­
ki w eskalacji napięcia, któ­
re pchają świat ku krawędzi
wojny.

Obecnie, bardziej njż kiedy­
kolwiek, każdy konflikt wzma­
ga napięcie w innych rejo­
nach, zaostrza sporne proble­
my, staje się zalążkiem no­
wych konfliktów. Wszystko to

toczy się W ćieniu największej-
groźby — groźby wojny nu­
klearnej.

Obawiam się — powiedział
J. Cyrankiewicz — że obecni
sternicy polityki Stanów Zje-

—..... M....... ......... ........ —... —111
jak to np. pisze „Frankfurter
AHgemeine Zeitung’? — śpię. J
wa drugim głosem na melodię j
Moskwy. gś

Wiele mocnych słów pod
adresem i agresora i jego pro-^
lektorów padło też z ust Wła- s

dysława Gomułki, przemawia-
jące^o na VI Kongresie Zwią-
zków Zawodowych. Polska O

zajmuje wobec Izraela stano-
wisko jasne i zdecydowane.
Fala protestów obejmująca O

cały kraj, jest wyrazem po- g
parcia naszego narodu dla
rządu w jego poczynaniach g
dyplomatycznych. I stąd wła- g
śnie udział naszej delegacji z g
premierem Józefem Cyrankie- 3
wiczem w obradach nadzwy. n

czajnej sesji ONZ, stąd decy- g
zja naszych władz o udziele-
ni u materialnej pomocy kra- O

jom dotkniętym skutkami g
izraelskiej agresji. s

Oczy świata zwrócone są w H

tych dniach na Nowy Jork, s=

gdzie toczy się nadzwyczajna £
debata w sprawie izraelskiej S
agresji. Dziś trudno je^zczć ęe

mówić, jaki będzie jej wynik, ||
ale niewątpliwie USA zrobią g
wszystko, wykorzystując do §
fego celu szantaż- polityczny fi
wobec „maluczkich”, aby fi
wyjść z impasu możliwie o- S

bronną ręką, co w konkret- g
nym przypadku może przyjąć g
nazwę
wej”.

Ale,
gresor
wanych terytoriów,
rabskie nie są już

„rezolucji kompromiso-

tak czy inaczej — a-

musi ustąpić z okupo- •

Kraje a.

same.

(m-tz)

...do soboty

Europieropie Wschodniej i
Zachodniej.

Co dalej w Afryce,
w Europie? ,

Ci przedstawiciele
europejskich, którzy
wiąjąc w tej sali, nie umieli
się zdobyć na jasne potępienie
agresji i żądanie wycofania
się agresora ńą własne fery-
tbKSm^mię/^óiKłiiińi ■''bdd^wać’
się- złudzeniom; że Europapo-
zóśtanie1 \vyspą śpok&ju, ..jeśli
nie nastąpi rzeczywista nor­
malizacja: stosunków i uznanie
stanu rzeczy wytworzonego w

wyniku klęski III Rzeszy. '.
Wskazując, że Polska prag­

nie prawdziwego odl
trwałej normalizacji i
wiśtego bezpieczeństwa w Eu -

ropie, J. Cyrankiewicz pod­
kreślił, że sprawy pokoju na

w Azji,

państw
przęma-

■go odprężenia,
"l rzeczy-

konieczność

świecie nie można oddzielić od
sprawy pokoju w Europie.

Nie może być prawdziwego
odprężenia na naszym konty­
nencie — podkreślił mówca —

dopóki w takim państwie jak
NRF, podnosi się pretensje te­
rytorialne -wobec innych
państw, dopóki pretensje te

spotykają się z zachęcającym
milczeniem lub dyplomatycz­
nymi unikami ze strony nie­
których wielkich mocarstw.
Nie "

może być prawdziwego
bezpieczeństwa w Europie. do,
póki właśnie to państwo, któ­
re. jedyne na tym kontynen­
cie głosi pretensje terytorial­
ne do innych państw, do re­
prezentowania innego państwa
i mieszania się w jego spra­
wy wewnętrzne, nie chce wy­
rzec się dostępu do broni nu­
klearnej.

Stwierdzając
spojrzenia na wydarzenia ną
Bliskim Wschodzie z szerszego
punktu widzenia, szef delega­
cji polskiej powiedział w za­
kończeniu:

Nie tylko w interesie naro­
dów .tego regionu i pokoju w

tym regionie, ale w interesie
pokoju światowego i nas

wszystkich, jest rzeczą ko­
nieczną i pilną, aby przerwa-
nazostała łańcuchowa reakcja
wydarzeń, abyśmy powiedzieli
iw-Jmieniu- NąroMw Zjedno-.
czonych: . ■-<

— Nie pogodzimy się teraz,
ani nigdy, z agresjąi aneksja-
mi terytorialnymi; — nie mo­
że być żadnej premii dla tego
ani żadnego innego agresora;
—- agresor musi wyrzec się o-;
wotów agresji.

Tylko pod tym warunkiem
możliwe jest układanie sto­
sunków pokojowego współży­
cia między narodami.

Historia pewnej miłości (3)

„Pamiątkowy” album
W czasie pierwszego przesłu­

chania morderca katego­
rycznie zaprzeczył. posta­

wionemu mu zarzutowi twierdząc,
że nigdy nic nie łączyło go z Kry­
styną Rw» Owszem znał ją. Wyko­
nywała nawet dla niego pewne pr^t-
ce, tzn. przepisywała mu na ma­
szynie jego'Wiersze, ale płaci! jej
za to. Nad morzem był, ale nie
spotkał tam Krystyny i nic nie
wiedział o jej pobycie na Wy­
brzeżu. Co do tych wierszy to |
oczywiście nikt o tym nie wie- j
dział. On pisał je w tajemnicy i

dlatego prosił Krystynę o dys­
krecję. Nawet żonie o tym nie
mówił. Gdy skończył mówić, ka­
pitan sięgnął
słowa położył
ku podłużny
czyk album,
ale jeszcze
miną. Udał, że nic nie wie o co

chodzi. Kapitan otworzył album
i wólho zaczął przewracać kartki.
Album zawierał serię zdjęć Kry­
styny R. i to przeważnie w bar­
dzo skąpym stroju.

Każde zdjęcie opatrzone było da­
tą i zaszyfrowanym prymitywnie
opisem tego co: się działo przed
i po zrobieniu zdjęcia. Wbrew
przewidywaniom 'aresztowany, .nie
załamał się. Wyjaśnił, że poza
poezją uprawiał też amatorsko
fbiografowanie. Robił oczywiście
zdjęcia artystyczne i traktował to
jako hobby. Krystyną rozumiała
te jego artystyczne zamiłowania,
a poza tym on jej płacił za pozo­
wanie. Nie powiedział o tym po­
przednio, bo to nie ma nic wspól­
nego z morderstwem, jest to jego
prywatna sprawa.

Kapitan pozwolił mu się wyga­
dać. Nie przerywał, nie spieszył
się. Pokiwał głową

' i nożykiem
podważył . oprawę albumu. We­
wnątrz przyklejona była do opra­
wy tekturka z, pudełka od papie­
rosów MDM. Na tekturce widniał

sporządzony długopisem jakiś
??kic. Na środku. szkicu ...wyryso

*

W czasie i
chania
rycznie

do szuflady i bez
przed nim na biur-
zamykany na kłu-
Podejrzany zbladł,

usiłował nadrabiać

wany był mały prostokącik ozna­
czony krzyżykiem i inicjałami
K.R. Był to plan miejsca ukry­
cia zwłok Krystyny R. I to wy-
starczyło. Podejrzany na widok
kawałka tektury zaczął trząść się
jak epileptyk, bełkotać coś bez
ładu i składu... Podano ml
Szklankę zimnej wody. Gdy przy­
szedł do siebie, opowiedział spo­
kojnie prawdziwą historię swojej
„miłości”.

Krystynę R. znał od dawna, Je­
szcze zanim wyszła za mąż. Już
wtedy niesłychanie go podnieca­
ła. Potem wyszła za mąż i uznał,
że nie ma szans. Wszystko zmie­
niło się z chwilą aresztowania jej

(Dokończenie na str. 4)
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Czy Cezar podbijał Galię
mieczami z polskiej/stali?
Gallia est omnis divisa in

partes tres...”, mruczałem,
zy przeglądając setki zdjęć,

które dr Bielenin wykonał a-

paratem marki ,.Praktisix” z

pokładu wojskowego helikopte­
ra. Jak wiemy ze szkoły. Cezar
Podbił Cabę, potem Trajan. po­
maszerował na Dację, impe­
rium rzymskie rozprzestrzeniło
się na zachodnią i południowo-
wschodnią Europę. -Uczony prze­
jawia w helikopterze niejakie
skłonności do morskiej choro­
by, ale pokonuje je z pełnym
samozaparciem, bo nasftoda jest
prawdziwie królewska: podróż

w epokę rzymskichywMboiów, Fotogrei-o-wane z

wietrzą
’

Góry Świętokrzyskie
odsłaniają swoje

‘

tajemnice
sprzed dwu tysięcy lat. Te kon­
tury na zdjęciach to zachowane
do dziś i występujące w pew­
nych warunkach ślady pieco-
wis^, pozostałość ogromnego jak
na owe czasy zagłębia hutnicze­
go-

° badaniach archeologicz­
nych w tym zagłębiu pisaliśmy

2mija kontra lis
Świadkiem niecodziennego zda­

rzenia była grupa zbieraczy
grzybów w Lasach Świętokrzy­
skich. Zauważyli w pewnym mo­
mencie młodego lisa dobierające­
go się do gniazda myszy. Lis już,
już miał zaatakować mysz wycho­
dzącą z nory, gdy wtem z pobli­

skich paproci wysunęła się żmi­
ja i ugryzła mykitę w tylną
szynkę. Lis pisnął i uciekł w po­
płochu. Grzybiarze dali znać o

wypadku leśniczemu, który na­
stępnego dnia znalazł lisa zde­
chłego. (al)

—e—

Przeciw powodzi
Woj. kieleckie buduje

cej w skali krajowej
przeciwpowodziowych,
obecnie
ook.85kmwięcejniżwpo­
przednim roku. Mimo naprawdę
groźnych przyborów wód nie
marzyło się jeszcze, by któryś z

wałów ustąpił pod naporem wo­
dy. Wały budowane są w czynie
społecznym.

najwię-
wałów

Jest ich
tylko nad Wisłą —

niż

Czy wiecie, że
W 'LON^DYNIE Otwarto wy­

stawę rękopisów angielskich
celów stulecia. Sze-

•reg eksponatów pochodzi z

bibliotek amerykańskich. O«\
golnie wiadomo, że niejeden
ze znanych poetów współcze­
snych ną Zachodzie ze sprze­
daży swych manuskryptów
ża*oceanem, czerpał większe
dochody niż z publikacji u-

tworów w kraju.

DUCHOWNI zwracają się
do społeczeństwa angielskie­
go z apelem o tworzenie
funduszów społecznych na

ratowanie zabytkowych ka­
tedr. którym w niedługim
czasie grozi po.-prostu ruina.
Obecnie zagrożona jest także
zabytkowa katedra
Jej centralna wieża -

wyższa w Anglii —

wymaga remontu, na

trzeba ok. 2 miliony J
szterlingów.

ZA 190 tysięcy
' 1

szterlingów śprzedany
ostatnio na aukcji w Londy­
nie obraz Picassa, przedsta­
wia i a ey kobiete z dzieckiem
pad brzegiem morza, z datą
1902 r. .h?st to najwyższa do­
tychczas notowana cena za.

dzieło malarza XX wieku.
(db)

Yorku.
— naj-

pilnie
co po-

funtów

już w zeszłym roku. od tego
czasu sprawa zatoczyła szerokie
kręgi i przyniosła nieoczekiwa­
ne konsekwencje.

Kiedy krakowski archeolog*

przyzwyczajał się do kołysania
kabiny helikopter^*, po drugiej
stronie Bramy Morawskiej, . w

rejonie Magdalenbergu w po-4
ludniowej Karyntii, na głębo­
kości siedmiu metrów, pod zie­
mią pod resztkami starej ,bazy­
liki znaleziono składy znakomi­
tych rzymskich rodzin kupiec­
kich: Juli uszów, których ród
wydał wielkiego Cezara. Pom­
pęjuszó w, ,Owidi uszów. Na ścia­
nach pod tynkiem odkryto za­
pisy*

. które biegły, księgowy o-

kreśliłby jako fragmenty sta­
rannie prowadzonych ksiąg han­
dlowych. Dowiadujemy się f a

nich na przykład, że od 1 maja
do 29 czerwca Emiliusz poży­
czył pieniądze i ■wystawił, akre­
dytywę Ombriuszowi na 355 ha­
ków, każdy o wadze dwu i pół
funta. Znalazła się żelazna pie­
częć do znaczenia stalowych kę­
sów i • ok. 300 notatek o tran­
sakcjach — w dwu tylko po­
mieszczeniach magazynowych.
Partie żelaza, stali, pierścieni,
haków, kowa.de! wvsvJano w

transportach od 510 do 575 sztuk
do Akwilei, Rzymu i sześciu
innych miast Italii a nawet do
Vohibilis koło Tangeru, w za­
morskim Maroku. Stal była do­
skonała, w postaci półfabryka­
tów i gotowych wyrobów. Ty­
siące. kilogramów zasilały po­
tencja! gospodarczy a przede
wszystkim militarny wielkiego
imperium: stal przekuwano na

miecze dla legionów Cezara. A-
le skąd brały się te masy żela­
za, które ze swych filii w Mag­
dalenbergu. wysyłali na połud­
nie rzymscy kupcy? Na to pyta­
nie nie było odpowiedzi.

'

. Tymczasem w Polsce okazało
się, że zagłębie świętokrzyskie,
rozkwitające właśnie w okresie
rzymskich podbojów, produko­
wało na tak wielką skalę, że
trudno przyjąć, by świętokrzy­
ska stal mogła zaspokajać tylko
potrzeby miejscowe. Dla Kogo
więc budowano piece, co działo
sję z tą masą produkcji? Skąd
wzięłą,-sję inspiracją założenia j

. całego . okręgu - przęmygłowcgo?-
Czy. działały jakieś mechanizmy
kierowane z południa, z tamtej
strony rzymskiego limesu?

Gdyby okazało się, że legiony
Cezara walczyły mieczami uku­
tymi z polskiej stali, byłaby to

sensacja wysokiej klasy, nie
mówiąc już o światowej rekla­
mie dla naszej Huty im. Lenina.

Ale w archeologii i w historii
to tak jak w śledztwie krymi­
nalnym: nie wystarczą naj­
śmielsze i najbardziej pociąga­
jące hipotezy, muszą być dowo­
dy. Tych nie było. Dotychczas
literatura naukowa przyjmowa­
ła. że piece hutnicze typu wy-
stępuiaeego v/ zagłębiu święto­
krzyskim' były charakterystycz­
ne dja terenów barbarzyńskich,
leżących poza terenem limesu
rzymskiego, ą w granicach im­
perium ośrodki hutnicze praco­
wały w oparciu o inne piece,
stałe, służące do wielokrotnego

, w’ytopu. Taka była oficjalna,
naukowo uznana prawda. Gdzie
Rzym a gdzie Krym, gdzie cęn-
fi'rie Fronńsoe Gallów a gdzie
Góry Świętokrzyskie?

Aż pewnego dnia dr Bielenin
jedzie w naukową podróż clo
Austrii, wzbudza wielkie zain­
teresowanie swoimi odkryciami
w Polsce, wygłasza odczyty a w

wolnych
zeum w

tam coś,
znajome,
szy rzut
wnóścia
przez wieloletnie doświadczenia*

bryłężużlaświetokrzys-
kiego. Tylko, że jest to żużel

chwilach zwiedza niu-
Eisenstądt i znajduje
co jest mii niezwykle
co poznaje na pierw-

oka, nieomylnie, z pe-
eksperta wyrobioną

<><x>qoooqoooqqcooqqooooooooooooooq^<>ooooo<

Stolica . stanu Georgia —

dni jest widow-
20 bm. doszło do
z policją. Inter*

C—tji-- • Atlanta, od kilkunastu

nią gwałtownych zamieszek o podłe zu rasowym,
niezwykle zaciętych starć ludności murzyńskiej
weniuLcy policjanci kilkakrotnie otworzyli ogień do demonstru­
jących tłumów. W wyniku strzelaniny zabity został J®d.ea
rzvn a 9 dalszych osób odniosK rany. Na zdjęc.u: uzbrojeni po-
Sct w wyjątkowo brutainy sposób ..zatrzymują”
monstrujących Murzynów. , >

wydjobyty w Austrii, z tamtej-
szycfti .stanowisk. Ze stanowisk
w obrębie imperium. Austriac­
cy archeologowie są bardzo po­
ruszeni; kiedy .siQ o tym dowią-

\ dują. rJSo jest jakaś wielka spra­
wa, to/trzeba zbadać dokładnie.

Z Mluzeum Krajowego w Ei-
do Polski

latach
serjstadt wychodzi
lisd: rt...w ostatnich

styMiertózono dużą ilość stano­
wiska hutniczych w wielu Wy-
padlkach podobnych do tych, któ­
re zostały odkryte w Polsce. W
legie, 1967 zamierzamy odsłonić
niektóre z tych stanowisk i w

związiku z tym pozwalamy sobie

zaprosić d!r Kazimierza Biele-
nina, jako eksperta w tej dzie­
dzinie^ do udziału w tych wy­
kopaliskach, wyijniańy doświad­
czeń i prowadzenia wspólnych
badań. Cieszyłoby mnie bardzo,
gdyby zaproszenie, to mogło zo­
stać przyjęte i zrealizowane, wy­
miana; doświadczeń mogłaby do-
prowaidzić do rozwiązania waż­
nych naukowych problemów,
ęałkownte koszty pobytu i prze­
jazdów (pokrywa Burgenlandzkie
Muzeum , Krajowe. Z zaprosze­
niem wiąże nasz instytut na­
dzieję na pogłębienie współpra­
cy między naszymi krajami.
Hoharhtimgsvpll — z wysokim
poważianiem 7—

”

. Obęrmuseums-
rat — nadradca muzealny — dr
A. Ohirenberger.

Przed kilku dniami dr Biele-
nin odleciał do Wiednia. Pro­
gram prac obejmuje ustalenie
zasięgu stanowisk hutniczych,
zbadanie możliwości stosowania
metod geofizycznych i obserwa­
cji > z powietrza i wstepne, son­
dażowe badania. Bvć może wró­
ci z

‘

rzymskim mieczem z pol­
skiej stali.

JACEK ADOLF

IIH s

mMl

ramach dalszej eskalacji brudnej wojny w Wietnamie,’ - Amery-
zn iszczenia w tak

Palenie* i równanie

w

kanie prowadzą barbarzyńską akcję/totalnego
zwanej „Strefie D” w Wietnamie południowym. ______ _

......

z ziemią wiosek wietnamskich, nazwane w nomenklaturze agre­
sorów „oczyszczaniem”, natrafia na zdecydowany opór sił Frontu
Wyzwolenia Wietnamu Południowego. Butni, pewni siebie żołnierze
USA, po krótkim pobycie w dżungli, gdzie środki techniczne 8ta-
ją się bezużyteczne, szybko przekonują się, że są pionkami
wielkiej machiny wojennej, skazanymi na zagładę w imię intere­
sów amerykańskiego imperializmu. Na zdjęciu: ci oto żołnierze
amerykańscy, których zadaniem było prowadzenie, akcji . total­
nego zniszczenia w „Strefie D” mają . wyraźnie dość wojny. . Ich
oddział, zaatakowany w dżungli przez partyzantów’, został dosz­
czętnie rozbity. Sześciu żołnierzy zostało zabitych, a 15 rannych.
Rozproszeni zbierają się pa brzegu błotnistego strumienia w ocze­
kiwaniu na helikoptery ewakuacyjne. ĆĄF — Photofa*
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Rozmowy ,»Ecfca“

Socjolog wobec konfliktów

czorsztyńskiej
Rola socjologa-eksperta

współtowarzyszącego
przy większych inwesty­

cjach jest u nas coraz bardziej
doceniana; ostatnio socjologo­
wie, czynnie włączyli się także'
do KWeśtii budowy zapór wo­
dnych. W przypadku tamy czor­
sztyńskiej pytania budowni­
czych zostały postawione jasno
i precyzyjnie — mówią dr WŁA-
DiSŁAW KWA SN IEWICZ i

mgr HIERONIM KUBIAK z

Katedry Etnografii Ogólnej i
Socjologii Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego — dlatego w wyniku
prze pro wsadzonych badan mo­
gliśmy na nie udzielić odpowie­
dzi zgodnie z potrzebami inwe­
stora (Centr. Biura Studiów i
Proj. Bud. Wodnego „Hydro-
projekt” w Warszawie) i miej­
scowej ludności.

— Jakie to były pytania?
— Mieliśmy ustalić, w jakim

stopniu zamierzona inwestycja
zbiorników w7odnych Czorsztyn

Niedzica — Sromowce Wyżne
może naruszyć dotychczasową
organizację społeczną lokalnych
zbiorowości, jaki jest zakres
zgodności lub konfliktu party­
kularnych dążeń i potrzeb tych
zbiorowości z interesem ogól­
nonarodowym, a szczególnie od­
tworzyć typowe i specyficzne
‘formy przebiegu procesów spo­
łeczno-kulturowych w zbioro-
wościach lokalnych na terenach
objętych zalewem wrzględnie
pozostających w sąsiedztwie za­
lewu; określić podstawowe ten­
dencje w zakresie kształtowa­
nia się rolniczych i pozarolni­
czych, źródeł dochodów tej lud­
ności, poznać mechanizmy spo­
łeczne warunkujące ruchy mi­
gracyjne w badmiych zbioro-
wościach; ustalić zbieżności i
różnice w aspiracjach życio­
wych starej i młodej generacji
analizowanych społeczności
wiejskich, zrekonstruować ka­
nały informacji i dezinformacji
o zaporze, określić podstawowe
obawy i nadzieje, jakie miej­
scowa ludność łączy z projek­
tem inwestycji, wreszcie spró­
bować odpowiedzieć na pytanie,
w jakim zakresie mieszkańcy
tych wsi mogą w przyszłości
stanowić zaplecze siły roboczej
dla projektowanego przedsię­
wzięcia inwestycyjnego.

'
—- Bagaż pytań pokaźny,

kie były efekty Waszych
dań?

— Społeczności wiejskie,,
re stały się przedmiotem badań
w reionie Czorsztvna. nie two-

rzą jakiejś zwartej i wyodręb?
niającej się grupy regionalnej
czy to w sensie socjologicznym,
czy też etnograficznym. Prze­
ciwnie. Ich przeszłość historycz­
na pociągnęła za sobą wystąpie­
nie szeregu różnic. Mimo to
można mówić o pewnych zbież­
nościach, gdy chodzi o tendencje
rozwojowe jakie zaznaczyły się
w ciągu kilkudziesięciu lat, a

zwłaszcza w okresie Polski Lu­
dowej. Mówiąc najogólniej, w

badaiiych wsiach mamy do czy­
nienia z procesem, w którym
wyraża się stopniowe odchodze­
nie od dawnej tradycyjnej kul­
tury chłopskiej i wstępowanie
w coraz głębszy nurt przemian
związanych ze współczesną e-

poką industrializacji i urbani­
zacji, Czynnikiem unifikują­
cym negatywny stosunek do Za­
pory i inwestycji, jej towarzy­
szących jest tradycyjny stosu­
nek do ziemi. Rozdrobniona
własność ziemska zmusza do
podejmowania prac pozarolni*

czych (Nowotarskie Zakłady O-
buwnicźe, a przed nimi. Śląsk
i Nowa Huta!). Wcale nie baga­
telnym czynnikiem, skłaniają­
cym do obrony własności ziem­
skiej, jest rozbieżność między
państwową ceną ziemi a jej
rynkową wartością.

— W istotnym stopniu posta­
wa wobec zapory zależy od
wykształcenia i wieku. Młodzi
w większości są za budową za­
pory. Oczekują oni, że poprzez
budowę zbiornika zmienią się
styl i warunki życia, staną się
bardziej zbliżone do miejskich.
Dla młodych więc szansą są m.

in. technika hotelarskie i ga­
stronomiczne. Pewna część
chłopów-robotników posiada go­
spodarstwa bez prawnie
żnych tytułów własności
względu na sprzeczne -z

wem podziały rodzinne),
wiają się oni, że po wybudo­
waniu zapory nie otrzymają e-

kwiwalentu w postaci ziemi, co

podwyższa ich stan zaniepoko­
jenia.

— Inaczej reagują ną projekt
chłopi-robctnićy, których go­
spodarstwa znajdują, się w zna­
cznej odległości od przyszłego
zbiornika:
klarowanych
pory. W

pośrednio
utrwaliła
przyszłej
informacji,
cja). Mówiło się o powstaniu
zapory w roku 1912, 1935, 1940
i 1950. Ludzie nie wierzyli, że

wa-

(ze
pra-
Oba-

Ja-
ba-

któ-

należą oni do
zwolenników

opinii publicznej
zagrożonych wsi
się pozytywna wizja

rzeczywistości (brak
częsta dezinfórma-

zde-
zą-

bez-
ńie

zapory

Czy muszę płacić zą
windę, z której nie korzy­
stam? Mieśzkam ha III piętrze
i gniazdko z przyciskiem jest
całkiem wymońtowanć. Do-
stałerp pismo ze śp-ni, że mam

płacić od 1 stycznia 1967 r. po
61 zł miesięcznie.
Jak nas poinformował CZSBM

Odda, w Krakowie, wg statu­
tu. sp-ni członek obowiązany
jest opłacać faktycznie . ponie­
sione koszty za używanie lo­
kalu tzn. czynsz, stanowiący
pokrycie, przypadające na ten
lokal kosztów eksploatacyj­
nych, w tym również eksploa­
tacji dźwigów. Skoro więc nie
można uchylić, się od -płace­
nia, trzeba tym silniej nacis­
kać na administrację sp-ni,
aby wszystkie urządzenia w

domu funkcjonowały bez za­
rzutu. • /(wł)

Po gięciu latach
Barbara K. Zostałam okra­

dziona 2 lata temu, Obfećnie
chciałabym tego dochodzić .są­
downie. Czy sprawa nie ' jćst
przedawniona?

Postępowanie karne przeciw­
ko podejrzanemu wszczyna
prokurator, po złożeniu przez
Panią odpowiedniej skargi;
przedawnienie następuje tu po
5 latach od daty popełnienia
przestępstwa. Niezależnie od
tego może Pani ■— jako osoba
poszkodowana — podjąć postęp
powąńie cywilne przeciwko
sprawcy kradzieży, występując
z odpowiednim pozwem w są­
dzie o pokrycie wyrządzonych
strat. • (JP)

kiedykolwiek zapora powsta­
nie. '■’* '/’■

— Gdy jednak zapadłą już
ostateczna decyzja, że będzie
się budować tu zaporę zaraz

po zakończeniu prac w Solinie
— jaką wizję przyszłości two­
rzą sobie mieszkańcy tych o-

kolic?

— Wierzą w to, że inwestor
uwzględni do niaksimum po­
stulat ochrony areału ziemi u-

prawnej, , chcą mieć pewność,
że teren rekreacyjny; hie wy­
eliminuje miejscowego gospo­
darza z obsługi ruchu turysty­
cznego i wypoczynkowego
(sprawa realna!), że zagwarar--

*

tuje się im . możliwość utrzy­
mania dotychczasowych źródeł
zarobkowania poza rolnictwem
oraz stworzy się nowe szanse

(kilimkarstwo, kamieniołomy,
cegielnie), że znajdą zatrudnie­
nie przy zaporze i obiektach
towarzyszących w okresie bu­
dowy jak i eksploatacji przez ■
odpowiednio wcześniejsze przy­
gotowanie zawodowe ludności.
Uzgodnienie wysiłków inwesty­
cyjnych państwa z działalnoś-J
cią gospodarczą miejscowej lud­
ności nada działaniom w tym
terenie długofalowy sens., Dla­
tego m. in. postulowaliśmy wy­
danie rzetelnego informatora -

dla bezpośrednio zainteresowa­
nych. Dezinformacja bęwiem
dotyczy spraw najistotniej?
szych: lokalizacj i, sposobu, wy -

właszczania, trybu przydziela­
nia nowych działek.

— Czy badania kwestii doty­
czących innych zapór wodnych
będą w przyszłości
wane przez Katedrę
Ogólnej i Socjologii

5 — Tak. W sobotę
I już ekspedycja
1 naukowych i studentów na o-

bóz do Soliny, w przyszłości
planujemy podobne w rejonie
Porąbki, Czchowa i Tresney.
Chcemy dokonać socjologicznych
sondaży, towarzysząc poszcze­
gólnym fazom tworzenia *

s.»ę
nowych warunków życia w

wyniku budowy zbiorników
wodnych. Dla socjologa jęSt. .to

doskonałe pole obserwacji prze­
budowy więzi i struktur lokal­
nych. Ale to nie tylko . labora­
torium i poligon. Mamy: am­
bicje niesienia obustronnej po­
mocy: zainteresowanej ludnoś­
ci4

kontynuo-
Etnog rafii

UJ?

wyrusżyla
pracowników

zamteresowanej ludnóś-
inwestoróm.

Rozmawiał:

ZBIGNIEW’ SWIECH

Do 1970 r.

Administracja realności ul.
Lwowska 5. Czy budynek przy
ul. Lwowskiej 5 jest przeina­
czony do s rozbiórki, o ile tak,
ta W jakim terminie?

Wg informacji, . udzielonej
nam przez Wydz. Budown. Vr-
han. i Architekt. Frez. DRN

Podgórze — budynek w/w zgo­
dnie z planem "szczegółowego
zagospodarowania przestrzeń-
nego „Centrum Podgórza” —■'
przewidziany jest do likwida­
cji do roku 1970. (am)

Nieporozumienie?
,W. W. Pragnę zakupić w*

Banku PKO samochód za bo­
ny, nabyte poza bankiem. Ja­
kich muszę dokonać formalno­
ści zgodnie z obowiązującymi
przepisami przy zakupie bo­
nów?

To jakieś nieporozumienie,
bony zostały wprowadzone, ja­
ko udogodnienie dla osób, o-

trzymującyeh pomoc z zagra­
nicy, mogą oni Za nie naby­
wać towary w Banku PKO SA,
ale handel bonami tak jak wa­
lutami obcymi, jest zabronio­
ny! (oł)

Informacja w ZUS-ie
■•SAW.

miesięcy
pory nig
zmarłym
mię. Kto
rać o przyznanie takiej renty?
Ojczym posiadał wiele Odzna­
czeń za pracę społeczną, był
zasłużonym działaczem ruchu
robotniczego/..

Matką Pani może czynić sta­
rania o rentę po mężu tylko w

tym wypadku, jeśli, on sam

nabył prawa rehtałne. Czy tak
jest istotnie, poinformuje Pa­
nią ZUS, Kraków, Pędzie hó w

27 (wydz. rent), do którego
trzeba się’ zwrócić możliwie
jak najszybciej z wszelkimi
danymi, dotyczącymi pracy
Pani ojczyma. Sama bowiem
praca społeczna, choćby wy­
różniona odznaczeniami, nie
daje podstaw do -uzyskania
renty, może natomiast przy­
czynić się do starań o świad­
czenia specjalne, gdyby zwy­
kłe nie weszły w rachubę.

(mar)

Matka moja od, .8
jest wdową i do tej

Otrzymała renty po
mężu, moim , ojczy-
1 gdzie ma sie sta-

Rekrutacja skończona
S. M. Do kiedy należy skła­

dać; podania o przyjęcie na

Wojskową Akademie Technicz­
ną? W tym roku zdałem ma­
turą.

Rekrutacja dó WAT, Akade­
mii Medycznej i Wyższej
Szkoły Marynarki Wojennej
zakończyła się 30 maja br. Na­
tomiast do 30 lipca Ir. można
jeszcze składać podania do
wyższych szkół oficerskich, o

których informacji udzieli Pa­
nu* WKR. (eo)



FrHa kpazowA'Sir.f

Co czi/foć?

Bronię
dobrej, starej

szkoły
PIW dał nam znowu rzecz,

k.orą dobrze się czyta i o

której chętnie się pamięta:
zbiór nowel Aleksandra Ler-
net-Holeni pod tytułem
„Mona Liza”. Aleksander
Lernet- Holenia jest Austria­
kiem, ma teraz siedemdzie­
siąt lat. Należy niewątpliwie
do starej szkoły, a na­
wet do bardzo starej
szkoły. Tak jak Homer,
Ćeruantes, Defoe, Stendhal,
Lew Tołstoj, Maupassant,
Sienkiewicz, Hemingway,
Malraux i Graham Green,
Lerhet-Holenia opowiada cie­
kawe historie. Wartość
dzieła rozstrzyga się oczywi­
ście gdzie indziej. Wartość

literatury rzadko można o-

kreślić, rozważając jej temat,
akcję, intrygę. Gdyby było
inaczej, nasze dwie gwiazdy
kronik sądowych — Gontarz
i Kąkolewski — pokonałyby
bez trudności Fiodora Dosto­
jewskiego. Trzeba więc do-
dać, że Aleksander Lernet-
Holenia opowiada swoje his­
toryjki -świetnie. Epitet
„świetnie" dotyczy sposobu.

Słowo „ciekawe" wiąże się
z historyjkami. Z panem de
Bougainuille, który w roku
tysiącpięcsetdrugim nąpadł
zbrojnie dom pewnego miesz­
czanina we Florencji, prag­
nąc uwolnić żonę jego, Gip-
condę, którą pokochał, zoba­
czywszy jej portret i w któ­
rej śmierć nie uwierzył. Z
arcyksięciem Rudolfem, co w

roku tysiącosiemsetosiemdzie-
siątymdziewiątym znalazł
wreszcie dziewczynę go­
tową zapłacić najwyższą
cenę za karierę w gu­
ście epoki — Marię Vetse-
ra wspólaktorkę melodrama­
tu Mayerlingu. Z pewnym
oficerem niemieckim, ocalo­
nym wskutek przedziwnego
zbiegu okoliczności po zama­
chu lipcowym czterdziestego-
czwartego...

Romans Bougainville’a, sa­
mobójstwo Rudolfa, ucieczka
Josselina — zdolne są pobu­
dzić naszą ciekawość same

przez się, choćby opisano je

stylem Barbary Gordon. Po­
wściągliwa, sucha elegancja
prozy Lerneta nadaje im wy­
miar sztuki. Cóż za rozkosz
dla czytelnika, który w imię
sztuki tak często ulega smut­
nej nudziel

Bo prawdę rzeMszy, nie
dobra, stara szkoła
potrzebuje teraz obrońcy, a-

le raczejdobry, dzisiej-
s z y czytelnik. To jemu,
biedakowi, żyć przypadło W

epoce rozkwitu literaturo­
znawstwa. To on śledzi dys­
kusje poświęcone śmierci po­
wieści, narodzinom antypo-
wieści, zmartwychwstaniu
pamiętnika, uwiądowi fikcji,
wzniosłej roli fikcji podpo­
rządkowanej wyższym ce­
lom, brzydkiej roli zmyśleń
nie podporządkowanych. Nig­
dy chyba nie pisano o pisa­
niu opowiadań tyle, ile teraz,
gdy podobno pisanie opowia­
dań straciło wszelki sens, gdy
beletrystyka czeka już tylko
ha swój własny pogrzeb. I

nigdy chyba jeszcze nie wie­
rzono tak powszechnie w

znaczenie nowego, a więc
w postęp. Literatura zawsze

leżała w płaszczyźnie para­
doksu, zawsse — chcąc nie
chcąc — służyła za dowód
różnych sądów wzajemnie
sprzecznych. ~ Tylko naiwni
więc dziwią się postępowcom
walczącym o pozycję pani
Elizy Orzeszkowej i wstecz-
nikom-awangardzistom.

Ale dobry czytelnik jest
właśnie naiwny, I bardzo
przez to biedny, Dobry czy­
telnik uwięziu między pro-
dukcyjniakiem, a traktatem
o drapaniu się po plecach,
nudzony przez spadkobier­
ców Tołstoja, z których, żaden
nie jest Tołstojem i przez spad,
kobierców Joyce’a, z których
żaden nie jest nowym Joy-
ce’em. Dobry czytelnik wie, że
Marcel Proust poświęcił nie­
gdyś dwadzieścia stron zapa­
chowi głogu i że ten opis
jest rewelacją. Warto by
może wyjaśnić dobremu czy­
telnikowi, że dziesięć stron o

.wąchaniu albo drapaniu sie;
albo żuciu, niekoniecznie
musi go pasjonować bardziej
niż trzysta o wygrywaniu
wojny. Że w ogóle nie mu-

simy być ciągle tacy inteli­
gentni.

ANNA TARSKA

Aleksander Lernet-Holenla.
MONA LWA. Tłum. E.
Werfel. PIW 1967. Cena 15 zł.

DO NAUKI ZAWODU
przyjmie ZAKŁAD DOSKONALENIA

ZAWODOWEGO
w KRAKOWIE, uL J. DIETLA 38
20 uczniów — na kierunek mechaniczny
18 uczniów — n3 kierunek elektryczny

Warunek przyjęcia:
ukończenie 8 klas szkoły podstawowej. •

ABSOLWENCI
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA
HUTY Im. LENINA

ogłasza wpisy
na I rok nauki zawodu w specJalnościach:

— MECHANIK MASZYN 1 URZĄDZEŃ
PRZEMYSŁOWYCH

— tokarz
— EtEK TROMONTER MASZYN

i URZĄDZEŃ PRZEM YSłO WYCll.

Wpisy przyjmuje sekretariat Sgkoły dó dnia
3o cztrwcą br. w godz. od 10 do 15, Dojazd
tramwajem nr 4. 5,16.

Nauka trwa trzy lata. — Szkoła pro­
wadzi Internatu I dlatego przyjmowań; będą
kandydaci tylko z tereriu m. Krakowa i naj­
bliższej okolicy, z możliwością dojazdu.

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie;
H w I roku nauki 150 do 260 zt miesięcznie
• w 1) toku nauki 920 do 380 zl miesięcznie

♦ dodatek węglowy w wysokości loo z<

GwIIIfokunauki4złzagodz.+prema
uznaniowa ♦ dodatek węglowy 4 do­
datkowe wynagrodzenie z tytułu Karty
Hutnika,

Szkolą prowadzi wielokierunkową pracę wy­
chowawczą oraz szeroko rozbudowaną akcję
zimowych I letnich óbozów.

Ośrodek Szkolenia Zawodowego
HIL

PRACOWNICY POSZUKIWANI

INŻYNIERA lub TECHNIKA CHEMIKA, z prak­
tyką w zakresie przetwórstwa tworzyw sztucznych,
zatrudnią natychmiast na stanowisku technologa
Krakowskie Zakłady Chemiczne Przemyślu Tere­
nowego w Krakowie, ul. Miodowa 9. — Oferty .pi­
semne wraz z życiorysem i przebiegiem pracy za­
wodowej uprasza się składać w Dziale Kadr.

Tygodniowy program telewizji
od26VIdo2VII1967r.

PONIEDZIAŁEK

Gods. 16.50 Progr. dnia, 16.55
Wiadomości, 17 iPrzygody Gapi-
szona — dla dzieci, 17.10 „Tchórz”
— film poi., 17.30 „Bryza” — ma­
ga z. morski, 17.53 TV Magazyn
Postępu Teehrr., 18.25 Kino kr./fil-
mów, 18.55 „Aluminium po pol­
sku” z cyklu „Inwestycje”, 19.20
Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.05
„Kto ma rację” rep. film., 20.25
Teatr TV „Tak jest — jak się
państwu jsdaje” Luigi Pirandello,
31.50 Na półkach księg., 22.15
Dziennik, 22.30 Kronika.

WTOREK

10 „Dwanaście milionów Holen­
drów” — film holend., 11.20 przer­

wa, 16.40 Progr. dnia, 16.45 „Wtor­
ki, czwartki i soboty” film pól.,
16.55 Wiadomości, 17 Dla mł. widz,
film z serii: „Robin Hood”, 17.23
Piosenki i tańce Kantonu Valais
film szwajc., 17.40 Kabaret re­
klam., 17.50 „Asocjacje” tele­
turniej, 18.20 Nad Odrą i Bałty­
kiem, 18.50 „M XIV odpowiada”
film z serii „Podziemny front”,
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik,
20.05 „Wakacje”, 20.20 Dwanaście
milionów Holendrów — film ho-
lend., 21.40 Na wielkim ekranie,
22.20 Dziennik.

ŚRODA
10. „Babcia, dziadkowie i ja”

film radź., 11.25 przerwa, 16.20
Progr. dnia, 16.25 Przypominamy,

Historia pewnej miłości (3)

„Pamiątkowy" album
(Dokończenie ze str. 2)

męża. Krystyna była nieszczęśli­
wa, zawiedziona, pełna niechęci
do świata. Spotkał ją kiedyś na

ulicy i udało mu się namówić ją
na kawę. Nieoczekiwanie zaczęła
mu się zwierzać i żalić na męża,
na los, na trudne życie. Współ­
czuł jej r pocieszał. Od tego cza­
su widywali się stale, ale tak że­
by nikt tego nie zauważył. On pa?
nicznie bał się żony. Bał się, że
w wypadku ujawnienia jego spo­
tkań z Krystyną żona wypędzi go
z domu. Więc umawiał się z Kry*

styną najczęściej w samochodzie
gdzieś na peryferiach. Potem wy­
jeżdżali za miasto. Rozumieli się
doskonale. Żalił się na żonę, któ­
ra go dręczy i uniemożliwia roz­
winięcie literackich talentów.
Czytał jej swoje wiersze. Gdy już
zostali kochankami wynajął po­
kój w odległej dzielnicy i tam ją
zawoził. W tym pokoju urządził
też swoje laboratorium fotografię
czne. Tak powstał album, który
trafił na biurko kapitana Ł. Przez
cały czas zachowywali absolutną
konspirację. Ten rlbum był jedy­
nym śladem ich miłości. Aż nad­
szedł krach, żona zauważyła ich
przypadkiem w samochodzie. By­
ło to tuż przed wyjazdem Krysty­
ny na urlop. Po piekielnej awan­
turze został wyrzucony z domu.
Wziął auto i pojechał do f kolegi

do Szczecina, a potem zgodnie s

tym jak umówił się z Krystyną
zamieszkał w Międzyzdrojach.

— Nie wiedziałem co będzie da­
lej — zeznał. — Jednego dnia by­
łem pewny, że nie oddam Kry­
styny nikomu, ale od żony też
nie mogłem odejść. Gdy minęły
te dwa tygodnie urlopu umówi­
łem się z Krystyną, że przyjadę
po nią w umówione miejsce* Po­
tem zawiozłem ją do lasu w to

miejsce, gdzie zawsze chodziliś­
my i tam ją udusiłem. Nie mogła
być moją, więc nie chciałem, aby
była kochanką innego. Wróciłem
do żony 1 powiedziałem jej wszy­
stko.

Tak więc skończyła się miłość
Zbigniewa H. i Krystyny R.

Przez cały rok żona mordercy
milczała jak zaklętą. Ale sumie­
nie pani Julii H. zawrzało dopie­
ro wtedy, gdy śledząc męża, któ­
remu za „powrót do domu” prze­
baczyła morderstwo, natrafiła na

ślad nowego romansu. Wykryła
garsonierę męża i przekupiwszy
właścicielkę mieszkania wdnrła
się do tego „artystycznego” sank­
tuarium. Obok albumu ze zdję­
ciami Krystyny R. zabrała je­
szcze inny, nowszy, niekompletny.

Kapitanowi był jednak po rzefo­
ny tylko ten pierwszy album.

RYSZARD GONTARZ

radzimy, 16.25 FKF, 16.45 Kandy­
datki — film poi-, 16.55 Wiado­
mości, 17 Ni® tylko dla pań, 17.30
Polska muzyka ludowa, 18 „Klub,
opowieści z myszką", 18.30 Dobry
wieczór, jak minął doień, 18.55
„Gradus ad Parnassum”, 19-20 Do-
btanoe, 19.30 Dziennik, 201.05 Śpie­
wa Cecile Deville, 20.30 Swiato- j
wid, 21 Człowiek z blizną cz. 14
fftm USA, 21.56 Dziennik, 22.15 f
Kronika.

CZWARTEK

16.50 Progr. dnia, 16.55 Wiado-
mości, 17 „Mój dom nad morziem
film- radź., 17.20 „Tramp” ma-

gaz. turyst.-krajozfl., T7.40 Kino
filmów amat„, 16.10 Spacerkiem
przez park, 18.45 Progr. Red.
Wiejskiej, 19.20 Dobraffloe, 19.30
Dzienn k, 20.05 „Łysogórskie cza-

'

ty”, 20.20 „Śmierć przychodzi w(
deszcz” film CSRS, 2Ł.50 „Prepa-^
rowańie faktów”, 22.20 Dziennik,

PIĄTEK
10 „O moim przyjacielu” film

radź., 11.20 przerwa, 16.50 Progr. ,•
dnia, 16.55 Wiadomości; 17 Film J
z serii „Robin Hood”, 18 Wszech-/
nica „Za kierownicą”, 18.30 Spie- ?
wa Teresa Kosovija, 18.50 Jadłoś- j.
pis Judzi spieszących się — progr.
wiejski, 19.20 Dobranoc, 19.30
Dziennik, 20.05 Kronika, 26.20 /
Teatr TV „Dramat na polowaniu”
— wg pow. Czechowa, 21.30 „10 <

minut recenzji”* .. 21.40'- Laureat^
Archimedesa, 22.30 Dziennik.

SOBOTA
10 „Ostrożnie profesorze” fllni

USA, 11.25 przerwa, 14.50 Rewo­
lucyjny marsz nauki, 15.30 przer­
wa, 16.45 Progr. dnia i tygodnia,
17.10 Wiadomości, 17.15 Spotkania
z przyrodą, 17.40 „7 milionów • mło­
dych”, 18 Sprawozd. sport*, 20
Dobranoc, 20.10 Monitor, 20.45
„Pegaz* ’

— magaz. ktdt., 21.30
„Olsztyńscy laureaci” progr.
rozrywk., 22.30 Dziennflk, 22.45
Wiadomości sport., 22.55 „Ostroż­
nie profesorze” — film USA.

Stroje na plażę mają tendencję
do pokrywania nieco większego
areału nagości, niż to było prak­

tykowane jeszcze rok temu.
CAF—AP

oooooooooooooooooooo

NIEDZIELA

9.35 Progr.' dnia, 9.40 Z cyklu
„Przedmieście Leningradu” progr.
pt. „Miasto Łomonosow”, 10.15
Przypominamy, radzimy, 10.25
„Mądrość wieków” — \film z se­
rii: „Egipcjanie”, 11.20 „Kryształ
2e Stambułu” film CSRS, 12 Wia­
domości, 1240 Poranek muzyki,
symf., 13 Nauka jazdy — film z

serii „Czarownice”, 13.25 Prze­
miany, 14 Teatrzyk w koszu —

„dla dzieci, 15 Turniej miast Koło­
brzeg — Świnoujście, 17.20 Tea­
trzyk Eryka Lipińskiego, 18
Sprawozd. sport., 20 Dobranoc,
20.10 Dziennik, 20.40 „Podróż nie
z teł ziemi” film jug., 22.23 Nie­
dziela spor.

Taxi z plakietką
Wiele koszalińskich taksó­

wek będzie miało w tym ro­
ku specjalne plakietki infor­
mujące, że ich kierowcy służą
turystom radą i pomocą oraz

potrafią się porozumiewać w

obcym języku. Turystyczna
pomoc na kółkach dyspono­
wać będzie pełnym zestawem

dokładnych planów miast ,i
najbliższych terenów pod­

miejskich.

Krakowskie Zakłady Przemyślu Spirytusbwegoi —

w Krakowie, ul. Fabryczna 13 — przyjmą natych­
miast do pracy: MAGAZYNIERA — wykształcenie
średnie plus praktyka; LABORANTÓW — wykształ­
cenie średnie chemiczne. K-6124

STARSZEGO KSIĘGOWEGO d. s. FINANSOWYCH
— zatrudnią natychmiast Krakowskie Zakłady
Drzewne PT Kraków, ul. Tatarska 5. — Wymagane
wykształcenie średnie i 7 lat praktyki lub wyższe
i 3 lata praktyki. — Ponadto zatrudnią natychmiast
10 STOLARZY MEBLOWYCH — wymagana szkołą
zawodowa i 3 lata praktyki. , K-5978

Instytut Obróbki Skrawaniem — zatrudni natych­
miast MGR INZ. MECHANIKÓW do prac badaw­
czych i konstrukcyjnych oraz LABORANTA . FO­
TOGRAFICZNEGO ze. znajomością fotografii tech­
nicznej i wszelkich prac laboratoryjnych. Zgło­
szenia przyjmuje Sekcja Kadr Instytutu Obróbki
Skrawaniem — Kraków, ul. Obożna 14.

PKP Oddział Ruchowo-Handlowy — w Krakowie
pl. Rondo — zatrudni 109 PRACOWNIKÓW FI­
ZYCZNYCH na stanowiska manewrowych, na sta­
cjach: Kraków-Prokocim, Nowa Huta, Trzebinia,
Chrzanów i Siersza Wodna.

Warunki przyjęcia: karta zdrowia I kategorii,
wykształcenie podstawowe i ukończony wiek 18 lat.

Warunki pracy i płacy według obowiązujących
zasad w P^P. *— Zgłoszenia przyjmują: Referat
Ogólny, pokój 113 i Referat Ekonomiczny pokój
1()6, Kraków, pl. Rondo 1 lub bezpośrednio zawia­
dowcy wymienionych stacji kolejowych.
Przedsiębiorstwo Geologiczno-Inżynierskie Budow­
nictwa Wodnego „HYDROGEO” Oddział w Kra­
kowie — przyjmie natychmiast do pracy 5 INŻY­
NIERÓW GEOLOGÓW na stanowiska kierowników
pracowni i zespołów dokumentowania, 2 INŻY­
NIERÓW BUDOWNICTWA WODNEGO z uprawnie­
niami, INŻYNIERA BUDOWNICTWA WODNEGO
na stanowisko st. inspektora produkcji, Z-CĘ
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, KIEROWNIKA sekcji
kpsztów, ST. KSIĘGOWEGO, 2 TECHNIKÓW GEO­
LOGÓW oraz 2 TECHNIKÓW MECHANIKÓW. —

Informacji w sprawie zatrudnienie udziela Sekcja
Zatrudnienia i Płac — Kraków, Rynek Główny^ 35,
toi. 501-01, K-6026

Cementownia „NOWA HUTA” w Krakowie, przyj­
mie natychmiast do pracy z terenu m. Krakowa
i Nowej Huty:

INŻYNIERA ELEKTRYKA do pracy w Dziale Gł.
Energetyka, INŻYNIERA MECHANIKA ha stano­
wisko kierownika Sekcji Planowania i Wykonaw­
stwa Remontów w Dziale G1. Mechanika,

EKONOMISTÓW, z wyższym lub średnim wy­
kształcaniem i znajomością zagadnień gospodarki
materiałowej, do pracy w Dziale Zaopatrzenia,

DYŻURNEGO RUCHU, posiadającego uprawnie­
nia PKP, na stanowisko mistrza zmianowego
transportu kolejowego,

PRACOWNIKA ze średnim wykształceniem —

na stanowisko sytuatora, wymagana kilkuletnia
praktyka w pracy biurowej,-

TOROMISTRZA posiadającego uprawnienia PKP
w zakresie prowadzenia robót torowych,

MANEWROWYCH, USTAWIACZY i PRZETOKO­
WYCH, z uprawnieniami PKP i praktyką oraz

PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH,
ELEKTROMONTERÓW* do pracy w utrzymaniu

ruchu 1 warsztacie elektrycznym.
Kandydaci do prący winni zgłaszać się w Dżiale

Kadr Cementowni, — Dojazd tramwajem linii nr

15i T-5840

KIEROWNIKA DRUKARNI, ze średnim wykształ­
ceniem poligraficznym i kilkuletnią praktyką za­
wodową, wynagrodzenie wg poligraficznego układu
zbiorowego, i

3 MASZYNISTÓW TYPOGRAFICZNYCH ze zna­
jomością robót kolorowych,

KUCHARKĘ i intendenta na kolonię letnią w Ra­
dłowie k. Tarnowa,

2 KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH — oraz

5 ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH —

zatrudnią Skawińskie Zakłady Koncentratów Spo­
żywczych w Skawinię, ul. Dzierżyńskiego 1. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Kadr, od godziny 7 do 15.

Przedsiębiorstwo Budowlane Kopalń Rud Nieżelaz­
nych w Gliwicach, ul. Dworcowa 62 — zatrudni
natyćhińiast na budowie w Trzebini przy Zakła­
dach Cynkowych Trzebinia następujących pracow­
nikowi

INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW BUDOWLA­
NYCH, z uprawnieniami i praktyką, na stanowi­
ska kierowników budów,

TECHNIKÓW BUDOWLANYCH na stanowiska
starszych techników budowy,

PRACOWNIKA, z wykształceniem średnim eko­
nomicznym i praktyką, na stanowisko ST. EKONO­
MISTY BUDOWY.

Warunki płacy zgodnie z Układem Zbiorowym
Pracy budownictwie. — Oferty pisemne lub oso­
biste przyjmuje: Przedsiębiorstwo Budowlane Ko­
palń Rud Nieżelaznych w Gliwicach, Grupa Robót
Nr 7 w Trzebini, ul. Dąbrowskiego 17, tel. Trze­
binia nr 63. K-6987

Przedsiębiorstwo Transportowo-Spedycyjne Budow­
nictwa — Kraków, ul. Głowackiego 16 — zatrudni
natychmiast:

ŁADOWACZY —- do prac akordowych przy za

i wyładunku wagonów,
OPERATORÓW sprzętu lekkiego z uprawnienia­

mi co najmniej III klasy,
MONTERÓW SAMOCHODOWYCH,
KIEROWCÓW — z 1, II i iii starą kat. prawa

jazdy,
MAGAZYNIERA — ze znajomością części samo­

chodowych,
MISTRZA WARSZTATOWEGO — wymagany dy­

plom mistrzowski ślusarstwa '

samochodowego
i praktyka,

KSIĘGOWĄ lub ST. KSIĘGOWĄ oraz 2 STA-*

ŻYSTKI po technikum ekonomicznym do Działu
Księgowości, *

REFERENTA do Działu Kadr.
Osobiste zgłoszenia wraz z dokumentami przyj­

muje Dział Kadr i Szkolenia. K-5966

10 DOMKÓW
CAMPINGOWYCH

1-osobowych wraz z wyposażeniem SPRZEDA
w Ośrodku Campingowym w Tęgoborzu (nad
jeziorem Rożnowskim) IZBA RZEMIEŚLNI­
CZA -- w KRAKOWIE, ul. ANNY 9. — Bliż­
szych informacji udzieli Wydział Gospodarczy,

w godzinach od 8 do 10.

INWALIDÓW
i RENCISTÓW
zatrudni w charakterze strażników

Sp-nia Inwalidów „OCHRONA MIENIA"

w KRAKOWIE

Zgłoszenia osobiste

PRZYJMUJĄ ODDZIAŁY TERENOWE:

KRAKÓW — ul. Westerplatte 18
KRAKÓW — ul. Miodowa 37
KRAKÓW — Rynek Podgórski 9
NOWA HUTA — os. Młodości bl. VI
BOCHNIA — ul. Biała 12
CHRZANÓW — ul. K. Marksa 20
OŚWIĘCIM — ul. L. Laska 8
MIECHÓW — ul. Sienkiewicza 3
OLKUSZ — ul. Sławkowska 10
TARNÓW — ul. Żydowska 19
ZAKOPANE — ul. Chałubińskiego 1
WADOWICE — ul. Kościelna 1
ŻYWIEC — ul. Sienkiewicza 31
NOWY SĄCZ — ul. lwowska 6. I

Proca Sprzedaż
UCZNIÓW do praktyki
instalacyjno-blacharskaej,
przyjmę. Michał Popow,
Kraków, Stolarska 15;

LAMBRETTA TV-I75 —

sprzedano. Oglądać *w go­
dzinach 18—20: Kraków,
ul. Smocza 10/11. 112605-g

■Lokale
POTRZEBNA pomęc do­
mowa. Kraków, os. Wie­
czysta, fol. 9/13. 112562-g

ODSTĄPIĘ pokój. Czynsz
z góry za rok. Nowa Hu­
ta, Urocze 1/112.

H-109576

Nauka

DODATKOWE WPISY
NA KURS

SAMOCHODOWO-
MOTOCYKLOWY

przyjmuję ZDZ
Kraków, ul. Dietla 38,

tel. 653-12.
w godzinach od 8 do 18.

POSZUKUJĘ pokoju X
kuchenką, w domu wol­
nym od kwaterunku —

nąjęhętniej w pkolicy
AGH. Oferty 2606 „Pra­
są” Kraków. Wiślna 2.

KATOWICE centrum! —

Pokój z kuchnią, spół­
dzielcze, zamienię na po­
dobne w Krakowie. Ofer­
ty 2486 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Nieruchomości

DOMEK 'jednorodzinny —

wolny, w Krakowie ku­
pię. Oferty 2381 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

Letniska

DZIECKO Qpó£nione w

rozwoju przyjmę na let­
nisko. Oferty 2644 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

____

Różne
WYFOZYCZAM sukni®
ślubne — duży wybór. —

Jadwiga Kołdan, Kraków,
Topolową 52. 11261S*g
CHEMICZNA Fralnia, ł

Farbląrnią Józefa Utelsjsa
Kraków, Mazowiecka ŚO,
zawiadamia PT Klientów,
żeod1do31lipea1967
Pralnia będzie zamknij*

tą. Prosimy o wcześniej'
szy odbiór garderoby- *“

Prosimy o odbiór gardę*

roby, , oddanej w r?^11

1965, 1986 — do 31
1©67 r. w Prelni i w P1111*

kcie — ul. Długa 63.
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Skandal w „Wiśle"
Ogromnie czują się zawiedze­

ni i pokrzywdzeni widzowie
„Maratonu Gwiazd", imprezy
zorganizowanej w hali „Wipty”
w Krakowie w dniu 21 bm.

przez Estradę Ziemi Lubuskiej,
Z zapowiedzianych na afiszu
gwiazd: Katarzyny Bovery, Bo­
lesława Gromnickiego i spikera
TV red. J. Kopacza nie wystą­
pił nikt. Mało tego —• nie znany
chyba nikomu w świecie kon­

feransjer nie uznał za stosowne

przeprosić publiczności za tak

dotkliwy zawód i wytłumaczyć
czym został spowodowany.

Notatnik krakowski
DZIŚ o GODZINIE:

~ Sławkowska 30, TSKŻ,
zakończenie roku szkoln. i akad’
w Klubie „Arka’1.

Takie obyczaje obce są Kra­
kowowi i oczywiście wzbudziły
oburzenie Czytelników „Echa"
domagających się napiętnowa­
nia tego skandalu na łamach.
Sądzimy, ze władze miejskie,
które zezwoliły na tę imprezę
powinny wyciągnąć kons< '

cje wobec nierzetelnych
zatorów. I uczynić to ;
gdyż zapowiedziane są
występy.

—•--

tekwen-

organi-
szybko,

dalsze
(mk)

Sztuka dzieci
W sali wystawowej Miejskiej

Bibl. Publ. w Krakowie przy
ul. Franciszkańskiej 1 została
otwarta wystawa ukazująca
pracę dzieci zgrupowanych w

ogniskach plastycznych na te­
renie woj. krakowskiego. Zgro­
madzone prace — tempery, a-

kwarele, ceramika, tradycyjne
wyszywane obrazy z żywieckie­
go stały sie materiałem do fa­
chowej dyskusji poprowadzonej
na specjalnie zorganizowanym w

KDK seminarium dotyczącym
problemów pracy z dziećmi.

Ta urocza wystawa jest do­
stępna dla zwiedzających co­
dziennie z wyjątkiem niedziel,
w godz. 15—18 do 3 lipca br.

fbzf

Nad rzekami

i jeziorami

Obchody Dni Morzą w

woj. krakowskim koncen­
trują się w miejscowościach
położonych nad rzekami i
jeziorami. Największe nasi­
lenie imprez, organizowa­
nych przez Ligę Obrony
Kraju, nastąpi dziś i jutro,
r^tak dziś, 24 bm. w “Tęgo-"
borzu pow. Nowy Sącz od­
będzie się wielki festyn po­
łączony z regatami, żeglar­
skimi, a wieczorem z wian­
kami. W niedzielę, nad zale­
wem Chochlo k. Chrzanowa
odbędzie się całodzienny fe­
styn z zawodami i pokaza­
mi wodniackimi, podobna
impreza przewidziana jest w

Szczucinie nad Wisłą. W
niedzielę na odcinku Tyniec
— Kraków Wawel odbędą
się regaty żeglarskie z u-

działem ok. 40 załóg.

Zarząd Klubu Oficerów Re­
zerwy dzieln. Zwierzyniec zapra­
sza wszystkich oficerów rezer­
wy na walne zebranie w dniu 26
bm. (poniedziałek) o godz. 18

przy ul. Bitwy pod Lenino 1.

JUTRO O GODZINIE:

4$ 19.30
_ TSKŻ, Sławkowska

30, spotkanie z wybitnym pisa
rzem żydowskim K. Segalem.

•W" 20 — Filharmonia — koncert

symfoniczny w wyk. Orkiestry
i Chóru PFK pod dyr. A. Mar­
kowskiego z udziałem solistów.

A POZA TYM:

Zebranie ogólne Krak. Odda.
Stów. Bochniaków i Miłośników
Ziemi Bocheńskiej odbędzie się-
26 bm. o godz. 17.30 w Bibl. Miej­
skiej, ul. Franciszkańska 1, II p.

—•---

...w przedsprzedaży biletów
PKS przy ul. Marka do dziś
dnia nie ma rozwieszonego
nowego rozkładu jazdy? (ol)

Słonica T” 1„ ______ _

pieli. Nie poszło to łatwo. Ulubieiiica publiczności
deszla do napełnionego wodą, zbudowanego specjalnie __

basenu i okrążyła go, n-ie wykazując najmniejszej ochoty do ką­
pieli. Wówczas użyto fortelu. Na wodę rzucono ulubioną zabawkę

słonicy — starą oponę samochn-

Kinga z krakowskiego ZOO, zażyła wczoraj

O nich, lecz niestety bez nich
•przy wejściu na teren Parku
*■Jordana stał od 90 lat pawi­

lon zbudowany jeszcze przez sa­
mego doktora Jordana. W ciągu
dziesiątek lat budynek zdążył
sie postarzeć, więc gospodarz
dzielnicy, DRN — Zwierzyniec
uznała, że w nadszarpniętą zę­
bem czasu „Jordanówkę” nie o-

płaca się już inwestować znacz­
nych sum, lecz na jej miejscu
warto wybudować nowy, po­
dobny obiekt. „Jordanówka” zo­
stała rozebrana.

Szanujmy spokój chorych
Od 26 bm. na ulicy Prądnickiej

od Wrocławskiej do drogi nr 2

(Bron owice — Nowa Huta) obo­
wiązywać będzie zakaz wjazdu
samochodów ciężarowych o do­
puszczalnym ciężarze całkowitym
powyżej 2,5 t, motocykli, po­
jazdów zaprzęgowych i ciągni­
ków. Wjazd na teren samocho-
dow.ni PKP będzie dozwolony je­
dynie od ul. Kamiennej (kieru­
nek Kamienna — Prądnicka). Nie
będą wydawane żadne zezwole­
nia zwalniające od tych zaka­
zów, wprowadzonych z uwagi na

pobliski Szpital im. Narutowicza,
ze względu na spokój chorych.

Rozprawa doktorska

Cłiristo Kotupowa

W Krakowie istnieje Towarzy­
stwo Parką, im. dr Henryka Jor-
dana, które o rozbiórce „Jorda-
nówki" dowiedziało się, gdy...'
spychacz ukończył już swoją
pracę. Nię negując słuszności
decyzji DRN Zwierzyniec, wy-
daje się jednak, iż sam sposób
załatwienia sprawy pozostawia
wiele do życzenia. Najbardziej
słuszna, najbardziej celowa de­
cyzja, wydana przez urząd, tra­
ci wiele wartości jeżeli zostaje
podjęta bez poszanowania kul­
turalnych stosunków między­
ludzkich, z wyeliminowaniem
opinii osób zainteresowanych
wspólnym problemem, ba, bez
najprostszego przynajmniej po­
wiadomienia o podejmowanym
przedsiętczięciu. W składzie ' To­
warzystwa Parku im. dr Hi
Jordana znajdują się ludzie od­
dani serdecznie sprawom, spo­
łecznym, Takich społeczników
trzeba odpowiednio traktować,
a wydaje się, iż na Zwierzyń­
cu są oni zbyt mało wciągani
do realnych prac, których tu

przecież nie brakuje.
Wyburzenie „Jordanówki" bez

zawiadomienia Towarzystwa o

tym fakcie jest chyba co naj­
mniej niedopuszczalną prakty­
ką!

Na miejscu starej „Jordanów­
ki” wzniesiony zostcenie, z pewz
nością obiekt, który upamiętni
postać . wielkiego społecznika dr

Jordana, jak też najpiękniejsze
tradycje Towarzystwa.

(bp)

pierwszej ką-
nieufnie po-

j dla niej

dową — za którą Kinga bez na­
mysłu weszła do basenu. I teraz

zaczęła się świetna zabawa. Kin­
ga nabierała trąbą wodę, którą —•

jak z prysznicu —* zraszała sobie
tułów. Nie chciała się jednak za­
nurzyć, bo nie jest jeszcze przy­
zwyczajona do tego rodzaju przy­

jemności...
Fot. J. Lewicki

□□□□□□□□□□□□□□□□□O

Na scenie i za kulisami
Jeszcze przed rozpoczęciem

okresu urlopowego Teatr Sta­
ry im. Modrzejewskiej wystą­
pi z dwiema premierami. Bę­
dzie to „Cymbelin” Szekspira
w reżyserii J. Jarockiego i ko­
media „Błażej” C. Magniera.
Natomiast na początku nowego
sezonu zobaczymy „Fantazego”
Słowackiego w reżyserii K.

Swinarskiego, scenografii L. i
J. Skarżyńskich, z okazji 4 50-
lecia Rewolucji — prawdopo­
dobnie ■— nie graną jeszcze w

Polsce sztukę Bułhakowa „Mo­
lier”.

Do zespołu od nowego sezo­
nu przychodzą m. in. Zdzisław
Maklakiewicz z Warszawy, E-

W» Ciepielówna z Rzeszowa,
Bolesław Smela i Jerzy Jogał-
ła z Teatru Ludowego, tegoro­
czny'absolwent Krakowskiej
Szkoły Teatralnej Aleksander,
syn Kazimierza Pabisiaka. Obo­
wiązki kierownika literackiego
objął Jan Błoński. (bz)

Naczelny dyrektor Zjedno-
częnia Hutnictwa Żelaza i
Stali Ludowej Republiki Buł­
garii mgr inż. Christo Kotu-
pow. bronić będzie w dniu 26.
bm. w auli AGH swej pracy
doktorskiej pt „Zależność pa­
rametrów siłowych od gatun­
ku stali przy walcowaniu
blach grubych na walcowni
2300 w Hucie im. Lenina w

Bułgarii”. Rozprawa odbędzie
się w auli AGH przy al. Mic­
kiewicza 30 o godz. 11.15.

Rozmowy przy pót-czarnej

«
Matematyczny* J

.gJSŁ olimp ijeżyk
Organizowaneuczniowskie

co rok
olimpiady

matematyczne mają już w

Polsce swoją tradycję; ostat­
nia była osiemnastą z kolei.
Wśród jej zwycięzców znalazł
się —- jako jedyny z Krakowa
— STANISŁAW ŁOJASIE-
WICZ, tegoroczny maturzystą’
V Liceum Ogólnolcszt. im. A.
Witkowskiego.

.I —- Serdecznie gratuluje-
, my! Od kiedfa matematyka

stała się Pana ulubionym
1 przedmiotem?
I — W szkole podstawowej
I najbardziej lubiłem biologię,
II ale już od pierwszego roku
l1 nauki w V Liceum zacząłem
(• pasjonować się matematyką.
(i Do wzięcia udziału w olimpia-
<1 dzie zachęcił mnie, jeszcze w

0 X -klasie, nasz profesor tego
przedmiotu mgr Antoni Bie-

f lak, toteż już wówczas zapi-
', sałem się do szkolnego kółka
Ir matematycznego. W I półro-
I 1 czu XI klasy, już jako „olim-
I ’ pijski zawodnik”, rpzwiązy-
(1 wałem w domu — przysyłane
II przez organizatorów olimpia-
(I dy — specjalne przygotowaw-
I) cze zadania matematyczne, a
11 w marcu bież, roku wziąłem

udział w eliminacjach okręgo*

wych.
— Jaki był przebieg dru­

giego etapu tego matematy­
cznego współzawodnictwa?

— Eliminacje odbywały się
w I Liceum i tr5%ały 2 dni.
Było nas kilkudziesięciu ucz­
niów z przedostatnich i ostat­
nich klas średnich szkól ogól­
nokształcących i zawodowych
Krakowa, woj. krakowskiego
oraz sąsiednich regionów. O-
trzymywaliśmy do rozwiąza­
nia po trzy . zadania dziennie,
dysponując w sumie 8 godzi,
nami czasu.

— Które miejsce zajął Pan
w tym egzaminie oraz — ilu
kolegów zakwalifikowało się
do III etapu?

— Zająłem I miejsce. Do fi­
nału dopuszczono z naszego
miasta sześciu uczniów, zaś
spoza Krakowa, bodajże też
sześciu.

— Co było potem?
— W kwietniu odbyły się

w Warszawie eliminacje ogól­
nopolskie z udziałem ok. GO
uczestników. Znów sześć za­
dań (po trzy w każdym dniu)
do rozwiązania. Uporałem się
z nimi bez większych trudno­
ści, w konsekwencji znalazłem

Studenckie lato
. .......... ,, ,„l ......

Rozjadą się po całej Europie
W roku bieżącym studenci

środowiska krakowskiego wy­
jeżdżają na praktyki zagrani­
czne, organizowane centralnie
za pośrednictwem międzynaro­
dowych organizacji d s wymia­
ny praktykantów (IASTE,
IFMSA) oraz tzw. praktyki zde-

się wśród ośmiu najlepszych, J
którzy otrzymali dyplomy, \
nagrody i co najważniejsze — x

prawo dostania się bez egza- v

minu wstępnego na wszystkie v

kierunki matematyczno-fizycz- r

no-ehemićzne wyższych ućżCl. e
ni oraz na wszystkie uczelnie i
techniczne (z wyj. Wydz. Ar- 1

chitektury, gdzie trzeba zdać a

pomyślnie egzamin z rysun- j
ku). \

— Mając tyle możliwości \
do wyboru — z której Pan \
skorzysta? <

— Zostałem przyjęty na stu- u

dia matematyczne Uniwersy- p
tetu Jagiellońskiego, zaś 1 lip-
ca więc w dniu, w którym 11
moi dawni licealni koledzy a

przystąpią do egzaminów i

wstępnych — ja wyjadę z na- \
szą olimpijską ósemką do Ju- ‘

gosławii, by wziąć udział w v

Międzynarodowej Olimpiadzie v

Matematycznej. |‘
— Nie życzymy powodze- v

nia, aby nie zapeszyć, ale
mamy jeszcze trzy krótkie < I
pytania: 1) czy miał Pan na J
którymś ze świadectw- mniej a

niż piątkę z matematyki, 2)
jak wypadło świadectwo
dojrzałości, 3) Pana poza- p
matematyczne zainteresowa- p
nia? a

— Odpowiadam* 1) przez i
wszystkie lata nauki otrzy- ’.

mywałem z matematyki oceny
'

bardzo dobre, 2) na świadec- ’

twie maturalnym miałem pra- I
wie same piątki, 3) interesuję v

się muzyką, uprawiam również
sport, szczególnie narciarstwo
i siatkówkę, lubię także grać j
w bridż^. .>

— Dziękuję za rozmowę, a

(10v) \

centralizowane — w wyniku
wzajemnych kontaktów mię­
dzyuczelnianych, z? kołami na­
ukowymi i organizacjami stu­
denckimi.

Na praktyki centralne wyje-
dzie ponad 100 osób do krajów
skandynawskich, Danii, Holan­
dii, Austrii, Anglii, Francji, Ju­
gosławii, CSRS, NRF i Włoch.
Jeden ze studentów AGII z

Wydz. Górniczego wyjeżdża na

praktykę do kopalni na Szpic-
bergenic, inni na 2—3 miesięcz­
ne praktyki do różnego rodza­
ju zagranicznych zakładów i o-

śródków przemysłowych, rolni­
czych i instytutów. Na prakty­
ki zdecentralizowane wyjeżdżą
z Krakowa ok. 500 osób (w,
większości do ZSRR, NRD, Cze- j
chosłowącji, Jugosławii, - Austrii
i ha Węgry).

Niektóre z uczelni podpisały
już przed kilku laty s umowy
wieloletnie w zakresie wymia­
ny studentów ną praktyki za­
graniczne (np. krakowska WSR
współpracuje z czechosłowacką
Wyższą Szkołą Rolniczą w Ni­
trze). W takich przypadkach
studenci wyjeżdżają wymiennie
na różnego rodzaju sesje kół
naukowych, zjazdy i sympbzjo-
ny. To samo dotyczy kół na-1
ukowych Politechniki Krakow­
skiej, AGH czy UJ. Na pod­
kreślenie zasługuje fakt, że w

roku bieżącym po raz pierwszy
ze środowiska krakowskiego
wyjeżdża 200'osób do ZSRR w

myśl umowy zawartej między
Ministerstwami Szkolnictwa
Wyższego ZSRR i PRL, z ini­
cjatywy Rady Naczelnej ZSP.

(zs)

■ Przypominamy, że w po­
niedziałek, 26 bm. o godz. 9
w sali obrad przy pl.' \viosny
Ludów 3/4 odbędzie się sesja
Rady Narodowej m. Krakowa,
której głównym przedmiotem
będzie rozwój usług w latach
1967—'1970 oraz sprawozdanie
Prezydium z gospodarki loka­
lami w m. Krakowie w 1966 r.

Co - Gdzie - Kiedy
Sobota Niedziela

24 25
CZERWCA

Jana Łucji
Danuty 1 Wilhelma

— I cz.). — KULTURA (Ry­
nek Gł. 27) 18, 20.15 „Nie­
dziela sprawiedliwości” (po1.,
Jat I8j, — ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71) 17, 19 „Sa­
motna” (radź, lat 16), — ZZK
PKOKOC1M (Bieżanowska il)
19 „Lekarstwo na miłość” —

(pol„ lat 14).

Te

SOBOTA

SŁOWACKIEGO godz. 19.15
„Pierścień wielkiej damy”. --

KLUB ZZK 19,15 „W czepku
urodzona” (premiera). MO­
DRZEJEWSKIEJ 19.15 „Niebo-
ska komedia”. KAMERALNY
19.30 „Escurial” (gościnny wy­
stęp teatru z Brukseli). ROZ­
MAITOŚCI 19.15 „Kiss me

Kate”. LUDOWY 19.15 „Ifigę-
nia w Taurydzle”. RAPSO­
DYCZNY 16 „O krasnolud­
kach i o sierotce Marysi”. MU­
ZYCZNY 19.15 „Ptasznik z Ty­
rolu”. JAMA MICHALIKA
(Floriańska 45) 22 „A to ci we­
sele”,
kać nie

CYRK
nia) 15

KOLEJARZA 19 „Doty-
wolna”.
POZNAN (B$ałe Bło-

i 19.

NIEDZIELA

14SŁOWACKIEGO godz.
,Faust”, 19.15 „Bezimienne

dzieło”. MODRZEJEWSKIEJ
19.15 ^Sceneria zimową”, KA­
MERALNY 19.15 „Mizantrop”.
RAPSODYCZNY 11 „o krasno­
ludkach i o sierotce Marysi”,
KLUB ZZK> ROZMAITOŚCI,
LUDOWĄ, • KOLEJARZA,
CYRK POZNAN — jak W so-

Kina

SOBOTA

WOLNOŚĆ godz. 16, 19.30
„Wielka ucieczka” (USA, 1. 11),
22.45 „Niezłomny Wiking”
(USA, 1. 11). WARSZAWA 10*

„Rzeka
14). -

18, 20.15
(fr.-wł.j

morder-
(fr., 1. 16). APOLLO 10,

„Gamoń” (fr.-wł., 1. 14)
seans zanakn.)

18,-20.15 „Synowie Wiel-
Niedżwiedzicy” (NRO, 1.
SZTUKA (studyjne) 10

12.30 15.3Ó, 18t 20.30 „Wzgórze ’

(ang., 1/18), 22.30 Wieczory dla

znawców, film pt,: „Rozkosze
gościnności” (USA). tŁ.
GWARDIA (Lubicz 15) 14.45t 17,
19.15 „Strzelby. Apaczów”
(USA, I. 11). ZUCH (Krowo­
derska 8) 15, 17 „Nieśmiały
akcji” (ZSRR, 1. U). WRZOS

(Zamojskiego 50) . 16, 18, 20
„Zejście do piekła” • (poi., t.

16), MUSZLA (Park Decjusza,
— Wola Ju&t.) 19.30 „Cyrk je-
dzie” w (USA, lat 9), —

MELODIA (Zwierzyniecka 1)
16, 18, 20 „Parasolki z Chei-
bourgą” (fr., 14>. MASKOT­
KA (Dzierżyńskiego 55) 15.30,
17.45, 20 „Pan do towarzystwa”
(fr., L 16). MINIATURKĄ (ul.
Franciszkańska 1> 10, 12, 17, 19
„Czego pragnie Lola * (USA,
1. 14), 15, 16 Bajki. ENERGE­
TYK (Płąsąów-sta4ioń) 17, 19,30
„Poznańskie słowiki” (pol.» 1.14)
TĘCZA (Dębniki, Praska 5?)
17.30, 19.30 „Nie przysyłaj
mi kwiatów” (USA, 1. 16).
WISŁA (ęjazową 21) 15.45,
18, 20,15 „Z 1 piekła do

Teksasu” (USA, lat U), CHE­
MIK. (Borek Fał.) 19 „Spacer
po linie” (ang., lat 16), DOM
ŻOŁNIERZA — (Lubicz 48)

„Winnetou” (jug., 1. 11

12.30, 15,30, 18, 20.30
czerwona” (UŚA, 1.
UCIECHA godz. 15.45,
„Niebo nad głową”
1. 14) 22.15^ „Przedziął
ców”
12.30
(godz. 10

K0NTO fw 4-0-1407

Nieprzerwaną falą płyną pie­
niądze na budowę Domu Spokoj*

nej Starości. Przekazali je:
A."

FOTOPLASTIKON (Szcze­
pańska 5) 10—21 „Bułgaria”,

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT godz, 15.45, 18,
„Rió Conchos” (USA, 1.
ŚWIATOWID 16, 1

„Fantomas” (fr„ l.
SALA 15, 17, 19.15
Antonio” (wł., 1. 18),
(Majakowskiego 2) 16,
brzym” (USA, 1. 14). KOLORO­
WE (Czyżyny) 17, 19 „Wspania­
ły rogacz” (wł., 1. 18). ORION
(Podłęże) 19 „Marysią i Napo­
leon” (poi., 1. 16).

20. U
14).

18, 20.15
11). M.

„Piękny
SFINKS

, 19 „Ol-

10, 12.15
16, 1930

UCIECHA
morderców”

NIEDZIELA
WOLNOŚĆ godz.

„Niezłomny Wiking”,
„Wielka ucieczką’’

12 „Przedział
15.45, 18, 20.15 „Niebo nad gło.
Wą”. APOLLO 10,
moń”, 15.45,

wie Wielkiej
WANDA 10,

20.30 „Ostatni
14). SZTUKA
18, 20.30 ,♦Wzgórze”.
GWARDIA 12, 14.45, J
-„Strzelby Apaczów”.
15, 17t 19 „Nieśmiały w akcji”.
MELODIA 10.30, 12.30, 16, 18,

20 „Parasolki z Cherbourga
MINIATURKA 15, 17, 19 „Cze­
go pragnie Lola”. TĘCZA 15.30,
17.30t 19.30 „Nie przysyłaj mi
kwiatów”. WISŁA ii, 13, 15.45,
18, 20.15 „Z piekła do Teksa­
su”. SWOSZOW1ANKA (Swo­
szowice) 20 „Sprawa Barnaby
Kosa” (CSRS, 1. 14). ĆHE5.IK
14.45, 17, 19.15 „Pieczone go­
łąbki” •(poi., 1. 11). DOM
ŻOŁNIERZA 15.45, 18, 20.15
,,Winnetou”. KDK (Rynek Gł,

27) 11 „Chłopiec z gutaperki”
(radź,, 1. 12). ZDROWIE

bierzyn) 19 „Przemytnik z

montu”" (fr„ 1. 16). WARSZA­
WA, WRZOS, MUSZLA, ’MASW

KOTKA, ENERGETYK, KUL­
TURA, ZWIĄZKOWIEC, ZZK
PROKOCIM, FOTOPLASTI­
KON — jak w sobotę.

12.30 „Ga-
18, 20.15 „Syno-
Niedźwiedzićy”..

12.30, 15.30, 18,
brzeg” (USA, 1.

10, 12.3Ó, 15.30,
, MŁ.
17, 19.15

ZUCH

PROGRAM DLA DZIECI

WRZOS godz. 11, MASKOT­
KA 10.30, 11.30, MINIATURKA
11, 12, 13, 14, ENERGETYK 12,
dom Żołnierza. 13. związ­
kowiec 12.

KINA W NOWEJ HUCIE

BALLADYNA (Grębałów) 17,
19 „Katastrofa” (poi., 1. 16). —

ORION 17, 19 „Marysia j Na­
poleon”. ŚWIT
ŚWIATOWID (duża
la), SFINKS — jak

PROGRAM

ŚWIT godz.
11.15, SFINKS
LADYNA M.

'd. zalaj,
i mała są-
w sobotę.
DZIECIDLA

11, ŚWIATOWID
10, 11, 12, BAL-

Wystawy muzea

Nieprzerwaną falą płyną pie­
niądze na budowę Domu Spokoj­
nej Starości. Przekazali je:

A. Czarećki — 30 zl, E. Miecho­
wie? —. 30 zł, T. Nowak —- 40 zl,
Wł. Nikiel — 50 zl, Sp-nią Pracy
Papieroprzetwórstwo — 3.000 zl,

Czarecki — 30 a|,

WAWEL: Komnaty, skar­
biec, zbrojownia (sob. godz.
9.30—17, niedz. 9—17>, ZAMEK
i MUZEUM w Pieskowej Ska­
le (10—17), MUZEUM LENINA,
Topolowa 5; Pejzaże Wł. Za­
krzewskiego „Szlakiem Leni­
na” (niedz. 10—^15), HISTORY­
CZNE, Jana 12: Dzieje I kul­
tura Krakowa (niedz. 10—14),
Stara Bożnica; Szeroka x21:

Dzieje i kultura Żydów
(niedz. 10—14), Rynek Gł. 35:
Pamiątki Tow. Strzeleckiego
(niedz. 10—14), MUZEUM NĄ-

, RODOWE, ODDZIAŁY, SU­
KIENNICE: Malarstwo poi. w.

XVIII i XIX (10—15), DOM MA­
TEJKI, Floriańska
do uzbrojenia i in. (10—14.45),
CZARTORYSKICH,
Sztuka hiszpańska (niedz. 9 do
15), NOWY GMĄCII, ai. 3-Maja
1: Pol. malarstwo współez.,
Malarstwo czeskie 1900—1950,
Agaty, nefryty, korale (niedz.
10—15.45L CZAPSKICH, Mani­
festu Lipcowego 10: Moneta

starożytnego Rzymu, MUZEUM

ARCHEOLOGICZNE, Posel­
ska 3: Starożytność i średnio­
wiecze Małopolski (niedz. 10 do
13), PRZYRODNICZE, Sław­
kowska 17 (10—13), KTF, Sto­
larską 9: Wystawa fotograf,
(sob. 10—18, niedz. 10—14), SEr
NAĆKA 3: Materia meteory­
towa (11—18), PAWILON, pl.
Szczepański 3; Malarstwo i
r2eżby „Spotkania Krakow­
skie”, Galeria „Arkady” —

malarstwo A. Walocha (11 do
18), KRZYSZTOFORY, ul.
Szczepańska 2: vni wystawa
Grupy Krakowskiej (11—18),
PAŁAC SZTUKI, pl. Szcze­
pański 4: Malarstwo T. Ma­
kowskiego i obrazy prof. M.
Dawskiej z Wrocławia (10—
17), KLUB OFICERSKI, Bitwy
pc0 Lenino 1: Malarstwo F.
ŚWitalskiej, BIEL,
Franciszkańska 1:,
dzieci” (sob. 15—18,
ząmkn.)

41; Studia

Jana 19:

E. Mi echo-
wicz

J. Nienowski — 30 zł, ____

— 50 zł, II. Cyranowa z Poznania
— 100 zł, D. Michałowską — 150
zł, A. Misiak — 50 zł, J. Broszkie-
wicz — 500 zł, A. Kwaśniewska ••

500 zł, Pralnicza Sp-nia Pr^cy w

140 zł, II. Świder — 50 zł, z. Mu­
rzyńska — 20 zł, dr A. Cisek
2C0 zł, A. Kuniecki — 100 zł, M.
J. 'Kowalski — 200 zł, M. Mikoś-
Szybowska — lóo zł, Klasa III h
ZSII nr 2 — 34 zł, Pracownicy
Kraje. Okr. Przeds. Miern. w Kra­
kowie — 127.60 zł, Żarz. Miejski
TKKF, • ~ ■
Żarz. Wojew,
akcji!)
150 zł,
ba—
scliin
200 zl,
Filharmonią (dochód z koncertu
w dniu 3. V/ br. zorganizowanego
przez Biuro Koncertęwe Państw.
Filharmonii) *— 7.116.20 zł.

Wszystkim ofiarodawcom skła­
damy serdeczne' podziękowanie.

Wl
30 zt, T. Nowak —r 40 zł(

Nikiel — 50 zł, Sp-nia Pracy
Papieroprzetwórstwo 3.000 zł,

J. Wolski

127.60 zł.
ul. Sokolska 17 (wzywa

TKKF do podjęcia
~ 260 zł, z. Battaglia —

J. Sojka — 100 zł, St. Proś-
20 zł, J. Macherska-Hara-

— 30 zh T. Fiałkowski —

W. Wcisło — 100 zł, Państw.

PUBL.,
„Sztuka

niedz.

i



Fw doborowej obsadzie
WSZYSTKO wskazuje na to, że Międzynarodowy Rajd

Polski rozegrany zostanie w bardzo silnęj konkurencji.
Co prawoa ostateczny termin zgłoszeń upływa dopiero
5 lipca br. tym niemniej po wstępnych rozmowach or­
ganizatorzy spodziewają się udziału 8—10 załóg szwedz­
kich na samochodach „Volvo” i „Saab”, oraz załóg an­
gielskich. ,

Start w imprezie zapowie-1 sława Zasady. Startował on o-

dział także doskonały wtrtckP statnio- w Raidzie Genewskim
kierowca - — Fabrizio
nadeszło również
ńarodowej reprezentacji .

strii, która uczestniczyć będzie; zajął w

w konkurencji „Pucharu I” '

rodów”. W konkurencji tej o- w danej grupie i klasie samo-

prócz wyników Rajdu r Polski ■chodów zdobył pierwszą lokatę,
brane są pod uwagę także re-| uzyskując 16 punktów do mi-

zultaty *

nych już
rajdach
Szwecji, .

przyszłości
będzie „Rajd
rozgrywany
Finlandii.

W Rajdzie
dąny jest udział naszego naj-j
lepszego kierowcy — Sobie-

Sztafeta zręcznościowa
W RAMACH spartakiady mię-

dzyiaki lowej organizowanej dla
uczczenia VI Kongresu Zw. Zaw.
przeprowadzona , została sztafeta
zręcznościowa kierownictwa za­
kładów pracji, w którei zwyciępyr
ły Zakłady Przemysłu Tytoniowe­
go przed Zakładami przemysłu
Cukierniczego „Wawel” i Zakła­
dami Mięsnymi.

włoski1 statnio w Rajdzie Genewskim

Póggi, I w kat. I prowadząc samochód

zgłoszenie seryjny „porsche 912”. Jadąc z

Au-1 pilotem Jerzym Dobrzańskim
dzic ’

zajął -,v klasyfikacji general-
Na-I nej . czwarte miejsce, natomiast

• I Hsnci o mnie. i lc lasie* SdfflO*

Kieta wręczył puchar zwycię­
skiej załodze Krakowa, która
w ostatnim międzynarodowym
rajdzie samochodowym' dzienni­
karzy zajęła w klasyfikacji klu­
bowej pierwsze miejsce.

ECHO sPort°we

Na zagranicznych
boiskach

W LIGOWYCH rozgryw­
kach piłkarskich w Płn. Ir­
landii na jeden mecz przy­
pada przeciętnie 4,5 strzelo­
nych bramek. Jest to naj­
wyższa przeciętna. Na Węg­
rzech wynosi ona 3. w An­
glii — 2,98. Najmniejsza we

Włoszech — 2 .

&

Reprezentant „Interu” —

Iłazzoia w plebiscycie prze­
prowadzonym we Włoszech
uznanw został za najlepsze­
go piłkarza tego kraju w

bieżącym roku.

TELEGRAFICZNIE

uzyskane w rozegra- strzostw Europy. Przypuszczal-
; międzynarodowych | nie V," —•-

t-._ i.i-.

samochodowych
Austrii ’ “

/punktowany także kat. I.
Tysiąca J

' "' ‘

w sierpniu

> w Rajdzie Polski Sobie-
w' sław Zasada pojedzie także na

i Grecji a w samochodzie „porsche 912” w

Jezior”! Warto dodać, że podobnie jak
"i w.w latach ubiegłych Królewski

Klub Automobilowy w Szwecji
ufundował dla zwycięzców. Raj-
du Polski nagrodę w postaci
bezpłatnego udziału w przyszło-
rocznym Rajdzie Szwedzkim. I
jeszcze - jedna ciekawostka. W
znanej .• firmie . szwajcarskiej
„Longineą” zamówiono •apafcatife’
rę chronometrazową, za pomocą,
której mierzyć się będzie czasy
na poszczególnych punktach
kontrolnych. yŁączny, ciężar, za­
mówionej aparatury — 500 kg.,■O tych wszystkich sprawach
mówiono podczas wczorajszej
konferencji prasowej. Przed jej
rozpoczęciem prezes Oddziału
Krakowskiego SDP — red.

Polski zapowia-i

M.

Ó mistrzostwach świata w Urugwaju
mówią - M. Paszucha i B. Likszo

Drugie miejsce
trampkarzy Cracovii

DUŻY sukces odnieśli trampka­
rze Cracovii, którzy zajęli drugie
miejsce w Międzynarodowym
Turnieju Piłkarskim Trampkarzy
w Janovie nad Nysą (CSRS).
Startowały 32 drużyny w tym m.

in. Dukla Praga, Stahl (NRD),
Sparta Praga i Slavia Praga. Pod­
opieczni mgr Kazimierza Lalika
nie przegrali żadnego spotkania,
uzyskując następujące wyniki: z

Iskrą Zelezny Bród 9:0, z ,Velke
Hamry S:0, z Sęlęęlem Janów 2:2,
z Sepap Yuowe 1:0,. z Blanco 2:0,
a w finale, z Dęci nem 0:0. O zdo­
byciu pierwszego miejsca zade­
cydowały rzuty karn£ w których
krakowianie ulegli trampkarzom
CSRS 1:2.

---- • ---- »

Spartakiada handlowców
i spółdzielców

DZiS (sobota 24 bm.) rózpocznie
się w Limanowej VII okręgowa
spartakiada Związku. Zawodovye-
gp Handlu i Spółdzielczości. Pro­
gram przewiduje kilkanaście kon­
kurencji indywidualnych i ze­
społowych, m. in. zawody siat­
kówki, lekkoatletyczne, pływal­
nie, przeciąganie liny, zawody
strzeleckie i kometki. Udział w

spartakiadzie .wezmą reprezen­
tanci całego województwa.

Kto sędziuje?
NIEDZIELNE mecze piłkarskie

krakowskich drużyn drugoligo-
wych sędziują: p. Kacprzak z

Warszawy (Garbarnia — Stal), p.
Garus z Katowic (Victoria — Tho-
rez), p. Kozub z Rzeszowa (Unia
Racibórz — Hutnik Nowa I-Iuta).

—— O——

Dokqd pójdziemy?

ellminsśjach
zwyciężyła

Lizońezyk iDaritvn<*.
Fukałową. Niespodzianką było nię-
zakwalifikowanie się do finałów

Cymermanówny. _

radom. W międzypaństwo­
wym meczu w rugby Polska zremi­
sowała z CSRS 6:6.

BAKERSFIELD. Podczas mi­
strzostw lekkoatetycznych USA ;
Burkę uzyskał w rzucie młotem

71,90 m. ■■...
SOUA. Ciężarowiec radziecki

Leonid Zabotyński ustanowił re­
kord świata w trójboju wagi ci^z- .

kiej, uzyskując 590 kg.POZNAŃ. W młodzieżowych za-

wodach lekkoatletycznych skok w

dal kobiet wygrała Koęzara (Iskra
Pszczyna) 5,81, a w skoku wzwyż
mężczyzn zwyciężył Szwarczewski

(Gwardia Wrocław) 2,06 m.

—.9----

ZAKOPANE. W
turnieju floreeistek
Bartecka. przed H.

&xbś
PŁYWANIE

Godż. 18 Pływalnia Wisły:
Mistrzostwa okręgu

LEKKOATLETYKA
Godz. 16.30 Stadion Cracovii:
Zawody w wielobojach o

mistrzostwo II ligi

Jutro
PIŁKA NO2NA

Godz. 17.30 Boisko Garbarni
Garbarnia — Stal Mielec

(O mistrzostwo II ligi).
Gcdz. 18 Boisko Wawelu:

Wawel — Karpaty Krosno

(Liga międzyokręgowa).
PŁYWANIE

Pływalnia Wisły:
Mistrzostwa okręgu

LEKKOATLETYKA
Godz. 10.30 Stadion Cracovii:
Zawody w wielobojach o

mistrzostwo II ligi
STRZELANIE

Godz. 9 Strzelnica na Woli Just.
Czwórmećz o inisti rlwo I ligi

Pływacy Wisły
prowadzą

WCZORAJ na pływalni Wisły
rozpoczęły się mistrzostwa okręgu
krakowskiego w '.pływaka w kon­
kurencjach seniorów * młodzi­
ków „A” I „B”. Na 24 kdnkuren-

cje 23 zakończyły się zwycięstwem
reprezentantów Wisły. W punkta­
cji drużynowej po pierwszym dniu
prowadzi Wisła przed MKS MDK.

Piłkarze
na

cenzurowanym
JEDEN z angielskich kibi­

ców piłkarskich w liście prze­
słanym do redakcji „Dnily
Express” proponuje aby wi­
dzowie decydowali o wyso­
kości premii, jakie poszcze­
gólni piłkarze mają otrzymać
za dany mecz. Po prostu
przy wejściu na stadion ki­
bice otrzymywaliby specjal­
ne kartki, na których po za­
kończeniu meczu wypisywa­
liby proponowane premie w

zależności od tego jak dany
piłkarz spisywał się w zawo­
dach.

Co-gdzie-kiedy?
* Telewizja-,

SOBOTA

Godz. 15.30 -Prógr. dnia i ty.
godnia, 16.15 Wychowanie fizy.
czne dzieci* 16.30 Spotkanie
z przyrodą, 16.35 Wiadomości,
1T.O5< Sprawozdanie sport. 19.20
pobranoc. 19.30 Monitor, 20.15
V Krajowy Festiwal Piosenki
w Opolu;, w przerwie: Dzien­
nik, 22.15 Wiadomości sporto­
we, 22.25 ..Kochane rodzeń­
stwo” — film ang.

NIEDZIELA

9k45 Progr. dnia. 9.50 „Witał.
eie» wstęp Wzbroniony” film
radź. 11.05. PKF, li.15 Wiado­
mości, 11.25 „Dom Faraonów”
film z serii „Egipcjanie”, 12.20
Śpiewamy i tahęzyń$ — progr.
muzyczny, 13 Przemiany, 13.30
;,Jak się bawić, to się bawić*)
z cyklu: „W starym kinie”, -i
14.30 Teatr Ml. WidZa: Krysty­
na Siesicka —„Zapałka na za­
kręcie”, 16.05 „Narybek” —

reportaż film, z cyklur „Lu­
dzie i zdarzenia, 16.20.Studio
63 — „Erotyki polskie”, 17.10
Słownik -wyrazów obcych, 17.30
Sprawozd. sport, fj,20 Dobra­
noc, — 19.30 Dziennik, .

—

20.15 V Krajowy Festiwal pio­
senki w Opolu, 22.05 Niedziela
sportowa.

UWAGA

Za zmiany w ostatniej chwili
wprowadzane w repertuarze
teatrów, kin i telewizji, re­
dakcja nie bierze1 odpowie­
dzialności.

Dyżury
SOBOTA

CHIRURG., INTERN., URO­
LOG. i NEUROLOG.:, Prądnic­
ka 35,, LARYNGOLOG.: Ko­
pernika 23a, OKULIST.: Ko­
pernika 36, PEDiATR.: Prąd­
nicka 37, GRUŹLICZY dla

mężczyzn: . Zakrzówek, dla kó-
biet: Wola Just.

PÓ ITLISKO miesięcznej nie-

ojtiećności powróciła z Urugwaju
ręprft:entacja polskich koszykarzy.
O wrażeniach z podróży, której 33
tys?,Vm, licząca trasa . wiodła ż

yfcarsźąwy przćz Rzym — Madryt
—- Mónroyię — Rio de Janeiro —

Bttęiiós Aires — Montćvideo—• Liz­
bonę Londyn i Berlin mówią:
jedf?n js najlepszych zawodników
turnieju BOHDAN LIKSZO i
Sędzia — mgr inż. MAREK PA>
ŚZUCBĄ. ., <

Na. tifytaąię — *©$• w podróży zro-
bRó’ ńa nięb największe wrażenie
dbytdwaj zgodnie . odpowiadają, że’
Rio de Janeiro widziane' n,ocą\
okien saRiOlotu. Airąsto dosłownie

ząlańe’ pótokami różnokolorowego
Św iatłś • stwarzałp pozory baśni z

'■
— Jak P^n ocenia grę naszej

driiżyhy w mistrzostwach świata
pytamy /bf. Pasżućhę. .

Grali bardzo dobrze, lecz' co

ciekawie,
'

wybrali mecze, w któ­
rych walczy) i słabiej (z Argentyną
i Urugwajem) natomiast naprawdę
znakomicie rozegrane spotkania!
Z Brażyrą i Jugosławią przegrali,;
moini^z^a ‘iem przez brak należy-i
tej kónęentr-cji w ostatniej fazie i

gry-•• . . ■ .
-

,-tXó . za Oceanem pćdo.bało się
Panu najbardziej —- zwracamy śi^
do B. Likszy.

~ Me.Cz piłkarski Penarol —

NąĘonaL Same zawody były nie-;
ciekawe ale: zachowanie > kibiców
sprawiło, ż« siedziałam zcfascy-
no*)frany przez cały ćżas trwania
spotkania. Kibice podzieleni na

dwa obozy przez pełne 90 min.
bezustannie, dopingowali, swych
pupilów. do wąlki. Dla dodania
ducha walczącym używali trą­

bek, bębhów, /petard no i oczywi-
•ście-'własńycłf gardeł.

— A co Pana najbardziej za-

skoczyło w- Urugwaju?
■— Ghyba wjazd dp Salto, miej-

scowóśći, w której rozgrywaliśmy
meczó eLminasyjiTel Przyjęcie by­
ło niezwykłe. Przyjechaliśmy au-

tokarem o 2 w nocy, u wrót
miasta oczekiwały nas. cztery wo­
zy policyjne i radiowóz. DFógą^ do
hotel-u (niemal przez “Całe/miasto)
odbyliśmy W asyśćie samochodów
jądąćych z Włączonymi syrenami,
l' radiowozu, z: którego spiltćtt bez
przerwy ogłaszał mieszkańcom, że
jodzie reprezentacja polskich ko­
szykarzy.

— Byliście pewnie, na wielu
przyjęciach i bankietach?

Były dwa oficjalne i jedno
nieofić^/ne, chyba .*ajprżyjem-
niejsze — wspomina M. Paszucha.
Pó towarzyskim meczu z repre­
zentacją Babia Blapca zawiezio­
no nas do haciendy p.- Gonzalesa
Martineza. Był wieczór, przyjęcie
odbywało się przy wielkim ogni­
sku, obok którego stały ogromne

i różna '
z pon.abijanymi • Ćwiartka­

mi wołów, owiec i prosiąt oraz

ruszta z podpiekanymi kiełbasami
b kiszkami. Jedzenie podawane na

tacach z siatki metalowej, pod
którą żarzyły się kawałki drze­
wa. Pieczyste popijane czerwcnym
yeinem było znakomite.

Rozmawiał: (LANG)

A PRZEGLĄDAJĄC te-
a goroczną listę najlep-
k szych wyników uzys-
£ kanych przez polskich
v lekkoatletów ótrzyma-
f my m. in. obraz sytua-
f cji panującej w. kra-
V kowskim / ; śr.ódcWrisku

I rycerzy
’ „królowej

I sportu*?. Sytuacja nie
►jest, zbyt optymistycz-
►na. Najlepiej wygląda
I w biegach, gdzie

' nie-
j mąl w każclej konku-
/ rencji mamy , krfikó-
. Wian w pierwśzej dzie­

siątce, a niektórzy za-

I wodnicy .plasują się* na

r bardzo - wysokich pó-
p zyęjaćh. Wśród sprin-
p terów rej : wodzi Ba­
ji lachowski z Cracóvii,%
j który jest czwarty w

Ioiegu na 400m ze
\ świetnym rezultatem
’. 47,0 sek,*6 na 20Óm —

21,3seki10naIWni
v 10,5 sek. Na . średnich
P dystansach mamy
p 5zordykowskiego z Wa-

<Iwdlu(2na 800 m—

p 1.49,0 min. i 3 na 1500
p m — 3.47,0 miń.), Wój-
Jcika z Wisły(7na 800
.Im—1.50,6min,i4na

1500 m — 3.47,6- min.),
< Urbańskiego z Wawe-
flu(6na1500m—3.49,1
v min.) i Podzobę z Cra-

covii(7na1500m—
1.49,4 min.). Na długich
dystansach Stawiarz z

Wawelu jest 6 na 5 km
— 1'4.14,8. m-in, jego ko­
lega klubowy Pachura
9 na tym samym dy­
stansie — 1,4.18,6 min,
a na 3 km z przeszko­
dami Tpkasz z AZS

— 53,6 sek. W sztafe­
cie 4x100 m- Cracoyia
znajduje się na 7 miej­
scu—42,0.sek,aw
biegu 4x400.... m Wawel
na 6 pozycji — 3.19,9
min„ Jak więc widać
za wyjątkiem biegu na

10 km mamy krako­
wian we wszystkich

Krakoytdanie

listach najlepszych

Dobrze w biegach,
gorzej w skokach,

źle w rzutach

jest,9 — 9.02,4 min. W

biegach przez płotki:
na 110 m pierwszy jest
Kołodziejczyk (Craco-
via) 14,1 sek, czwarty
Kuleszyński (Hutnik)
14,6 sek i szósty Biela
(Wisła) 14,7 sek, a na

100 m Kołodziejczyk
(Cracoyia) .. jest siódmy

konkurencjach. W sko­
kach na czoło wybija­
ją się rezultaty Chwalu-
czyka (Cracoyia), któ­
ry przewodzi krajowej
stawce z rezultatem
7,74 m. W skoku' wzwyż
.parny Rygułę (AZS)
na 8 miejscu 200 cm,
w skoku o tyczce Dó-

bresza , (AZS) 456 cm J
(8 miejśfce) i to wsży- i
stko. a

Nie mamy natomiast I *

ani jednego krakowia- <1
nina w konkurencjach j >

rzutowych, mimo iż w j >

kuli 10 zawodnik ma . |
zaledwie 15,83 m, w o- .j
szćśe^ió ,w miło? j
cie 59,77 m 1 wdysk.U ’.
49,08. 'Q-

Rzut oka na aktual- j
ne tabele wskazuje ną j
nieprawidłowości w ro* (
zwoju- krakowskiej (
lekkiej atletyki. • Zda- ’.
jemy sobie sprawę, że ’

przy dzisiejszych bar- v

dzo wyśrubowanych '
<

’

rekordach w każdej '<(
konkurencji wychowa- p
nie najwyższej klasy jl
zawodnika wymaga p
nie tylko ogromne- J
go wkładu pracy, i
ale i znalezienia ta- .

lentu „czystej wody”. ’

Wyjdąje się jednak, że v
nasi trenerzy muszą P
.wzmóc wysiłki nad P
szukaniem talentów, a- p
by na listach krajo- p
wych w każdej konku-
rencji był wśród a

pierwszej dziesiątki, .(
przynajmniej jeden \
krakowianin. (Ig) \

mmiirinTnmłTrmnrrrniiiiHmiTnrf riimrnmn itiiviiuiiiiiiiiyimtujiiiivt
— Czyż nie rrfogą go. wreszcie zostawić w spo­

koju! Belgowie! Dlaczego nie Holendrzy? Kretyn!
Szybko fadł mięso. Było twarde, ale nie zrobił
żańnej wymówki, gdyż powziął. postanowienie, że
nie' będzie si.ę uskarżał, że zamilknie w swym cier­
pieniu, aby kara była nieustanna. Przy deserze
jednak wypił dw.a koniaki i jego myśli, zaczęły częś-
ciów-o wyłaniać się z gęstej mgły, w której pływały
dd‘ kilku godzin. Z łokciami opartymi na stole za-

jiąlił papierosa złotą zapalniczką i wyczuwał do­
kładnie, że dym którym się zaciągał miał w so­
bie coś z istoty Magdaleny. Długo przetrzymywał
go. Rozkoszował sfę jego smakiem. Teraz rozumiał
jasno, że Magdalena nie uczyniła nić złego przed
swoim małżeństwem. To była hipoteza absolutnie

głupia. Gevigpe nie óżełniłby się z nią, nie za­
ciągnąwszy przedtem dokładnych informacji. Po­
nadto Wyrzuty sumienia Magdaleny byłyby mocno

spóźnione, skoro przez kilka lat zachowywała «ie
zupełnie normalnie. Przecież dopiero z początkiem
lutego... Nie można było; wyjść z tego błędnego
koła; Flayićres ponownie zapalił.zapalniczkę. Przez

chwilę patrzył w skupieniu na wąski płomień, po-
tem go zdmućhnął. Czuł w ręku ciepło metalu. Nie,
powody Masdaleny nie mogły być powodami wul­
garnymi. Natomiast on pozostawał' gruboskórny,
wiecznie przywiązany do „dlaczego”.i. „jak”, Ale
Wypali to wszystko w sobie rozpalonym żelazem.
Oczyści się. Aż wreszcie pewnego dnia stanie jsię
godny przeniknąć tajemnicę Lagerlac. Będzie miał
objawienie. Widział już siebie jako ipnicha, w celi,
klęczącego ną, ubitej z!emi, lecz to nie krucyfiks
był zawieszony na ścianie, lecz fotografia Magda­
leny. Ta sama, którą Gevigne,rniał W biąrze. prze­
tarł powieki, wytarł czoło i zażądał rachunku. Do

Ładnie tu oni Solą cenyl.?./Ale zakaź skar­
żenia się! To stanowiło także część pokuty. Wyszedł.
Była już noc. Przepływała strumieniami ^gwiazd

między wysokimi domami. Niekiedy przejeżdżał sa­
mochód, mając nawet postojowe światła częściowo
zasłonięte. Flavićres nie chciał wracać do domu.
Przejmował go strach na myśl, że telefon zadzwo­
ni, by aąwiadomić go' o odnalezieniu zwłok. Nato­
miast nie miał nic przeciw temu, żeby narzucić
nowy wysiłek swfemu ciału, żeby je pomęczyć, gdyż
ono było prawdziwym i jedynym winowajcą tych
wszystkich nieszczęść. Jego czuwanie żałobne win­
no trwać aż do rana. ą nawet dłużej. To było spra­
wą honoru i godności. Tam dokąd odeszła, być mo­
że Magdalena potrzebowała przyjaznej myśli. Mała
Eurydyka!... Łzy napłynęły.mu pod powifeki. Usi­
łował wyobrazić sobie nicość, chciał spróbować ja­
koś towarzyszyć jej tam, przynajmniej w^asie tej
pierwszej nocy. Lecz udało mu się tylko "zobaczyć
coś ciemno-cmeńtarnego, podobnego do tego mia­
sta pozbawionego światła. Cienie przesuwały się
obok -niego, ginęły w mrocznych ulicach i rzeka,
która toczyła swoje czarne fale wzdłuż brzegu, nie
miała już nazwy. Dobrze jest błądzić w tych ciem­
nościach. Ziemią żywych znajdowała się daleko. Tu
przebywali wyłącznie zmarli, istoty, samotne; na.-

wiEd?ane przez dni, które kiedyś istniały. Przychc-
dźili, odchodzili; każdy wspominał minione szczęś­
cie.Czasem ktoś stał pochylony nad rzeką; inni

śpieszyli się bez celu. Możliwe że wszyscy przygo­
towywali suniierf?a na jakiś sąd ostateczny. Co po­
wiedział przed chwila kelner? „Próbują Drzebić

front koło Liege...”. Flavieres usiadł na ławce wy­
ciągnięte ramię położył na poręczy. Jutro wyje-'
dzie... Głowa mu opadała; zamknął oczy, jeszcze
miał czas pomyśleć: „Bydlaku, ty zasypiasz!” Spał
z głową opuszczoną, jak kloszardzi na ławkach bez
oparcia na posterunku policji". Dużo później wresz­
cie obudziło go zimno. Skurcz skręcał rnu nogę.
Wstał i zaczął iść.kulejąc. Miał dreszcze. W wy­
schniętych ustach przeżuwał ogromne cierpienie.
Dzień powoli zaczynał wycinać sylwetki kamień-'

nych wzgórz, ich szczyty, ich stoki, dziwaczny kraj­
obraz ozdobiony u góry kominami. Flaviferes znalazł
schronienie w kawiarni, którą Właśnie otwierano.
Radio donosiło, że sytuacji jest pogmatwana i że

piechota usiłuje zlikwidować kilka nieprzyjaciel­
skich przełomów. Zjadł dwa rogaliki maczając je
w kawie i wrócił metrem do domu.

Zaledwie zamknął za sobą drzwi, zadzwonił tele-'
fon.

— Halo... To ty, Rogerze?
— Tak.
—Miałem rację... zabiła się.
Lepiej był® milczeć, czekać dalszego ciągu. Przy­

kry był ten oddech urywany, nioówny; którv do­
chodził do ucha.

— Zawiadomili mnie wczoraj wieczór. Jakaś sta­
ra kobieta znalazła ją u stóp dzwonnicy kościoła
Saint-Nicolas...

— Gdzie to jest? — zapytał Flavićres.
Na północ od Mantes... W małej wiosce bez

żadnego znaczenia. Nie do wiary!
— Cóż ona mogła tam robić?
— Poczekaj... Jeszcze nie wiesz najgorszego. Rzu­

ciła się z tej dzwonnicy i roztrzaskała na alei
cmentarza. Ciało zawieźli do szpitala w Mantes.

(Ciąg dalszy nastąpi} jj2j

POGOT. MO tel. 3*?, STRAŻ
PO2. tei. 0-3, POGOT. RA-

TUNK. Siemiradzkiego tel.
9-S. PODGÓRZE tel. 625-50 1

til-si, GRZEGÓRZKI tel. 209-01
i 205-17. NOWA HUTA: PO­
GOT. MG tel. <11-11, POGOT.

RATUNK. tel. <22-22 I <17-70.
STRA2 POŻ. tel. <33-33, DY­
ŻUR PEDIATR. dla Nowej
Huty 1 Proszowlcił

Szpital w Nowe] Hucie,
• NIEDZIELA

CHIRURG., INTERN., OKU-

LIST., UROLOG.: Nową Hu­
ta,, NEUROLOG.: Botaniczna 3,
PEDIATR.: Prokocim. Pozo­
stałe dyżury jak w sobotę.

Apteki
Rynek ęi. <2 (tlen). Retory­

ka 1, pl. Wolności 7, Pstrow­
skiego, 94, Metalowców I, Al.
Pokoju '7, NOWA HUTA: Os.
Teatralne 23 (tlen).

Różne:

ZOO (Lasek Wolski) od go­
dziny 9 do zmroku.

Radio

SOBOTA

Dzienniki: 18, 19, 21, 23.50.
17.00 Popołudnie z piosenką.

17.30 ^Pamięci o Starych” —

fel. Jalu Kurka. 17.40 Muzyka
baroku. 18.25 Na krak. Rynku.
18.50 Felieton M. Jorsta. —

19.05 Muzyka .1 aktualności. —

19.30 Matysiakowie. 20.00 Reci­
tal Tygodnia — Regina Smen-
dzianka — fortep. 20.30 Konc.
Ork. PR. 21.-27 Kronika sport.

21.40 Melodie tan. 22.00 Radio-
kabaret Trzy po ■trzy. 23.00
Muzyka tan. 23.25 V Festiwal
Piosenki , polsk. w Opolu. 0.05:
Program nocny do godz. 3.00.

niedziela

Dzienniki: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30

12.05, 17, 21, 23.50.

8.00 „Moskwa z melodią i

piosenką”. 8.35 „Rądioproble-
rhy”/ 8.45 Koncert życzeń. 9.15
Koncert. 9.55 „Góralskie umie-
raKM’. 10.25 W rytmie tańca.
11.10 Zgadywanka muzyczna.
12.10 Warsz. Tygodnik^ Dźwię­
kowy. . 12.35 Poranek symfon.
13.40 Melodie. 14.00 Piosenka
miesiąca. 14.30 Dni Morza. 14.59
Wyniki Lajkonika. 15.00 Dla
dzieci t— „Drewńiaczek” —

słuch. ,16.00- Tańce wągieąs^e
Brahmsa. 16.15 śpiewa
zowsze”. 16.30 Koncert chopi­
nowski. 17.0® Na tematy mie-
dzynarod., 17.30 „Podwieczorek
przy mikrofonie”. .19,00 Kon­
cert rozrywkowy. 19.30 Słuch,
wg sztuki • Pirandella. • 20.23
Krak, aktualności sport? 21.2?
Muzyka tan. 22.00 pgólnopol*

wiad. sport. 22.30 Wieczory
muzyczne. 23.32 Melodie fil®*


